99. 


Cony ogłoszeń ý 
za wiersz milime» Ñ 
M trowy przed 1 zioty 

* wtesście 50 gr. za 
telsłem 40 gr. Qgło 4 
gzonia tabelarycze ` 
re 0proc. a Świą- H 
t:czne 25 proc. dro- W 
żej, Drobne ogłc= 
szenia po 10 groszy 
w Dla poszukujących 
Y pracy 5 gr. za wy» 
raz. Najmniej 1 zł, 8 
| Za zasizeżenie miejsca f 
| dolicza się 26*/ę | 


Piekny 


WARSZAWA, 9. 4. (wł.) Prezy- 
Went Rzplitej przyjął na audjencji mi 
mistra skarbu Zawadzkiego i w jego 
abeeności subskrcybkowął pożyczkę in- 
tvestycyjną. | 

WARSZAWA, $. 4. (wł.) Dziś po- 
południu w sali filharmonji warszaw* 
skiej odbyło się wielkie zebranie oby- 
watelskie pod hasłem „Subskrybujcie 
3 proc. Premjową pożyczkę - inwesty- 
eying“. Sale szczelnie wypełnili przed- 


stawiciełe sfer przemysłowych i han- 


dłowych, licznie reprezentowane były 
wszystkie warstwy społeczne ludności. 


Przy stole prezydialnym zasiedli 


prezydent m. Warszawy Starzyński. 
„delegat do spraw premjowej poźycz- 
cki inwestycyjnej, Antoni Minkowski, 
dr. Wacław Fajans, prezes związku 
hanków w Polsee oraz inż. Czesław 
Klarner, prezes izby przemyslowa - 
handłowej w Warszawie, W głębi sta- 
octy. pocziy- sztandarowe, 6rganizacyj 


Pogrzeb Emila Młynarskiego 
WARSZAWA,, 9. 4. PAT. Odbył 
się pgrzeb ś. p. Emila Młynarskiego, 


artysty muzyka, dyrygenta i kompozy 
tora, b. dyrektora opery. warszaw- 


skiej: i filharmonji, prezesa stowarzy-- 


szenia- kompozytorów polskich. ~ Po 
mszy: żałobnej, liczny kondukt żalob- 
ny, zatrzymał się przed filharmonją i 
operą, gdzie orkiestry i zespoły odda 
ły -hołd prochom wielkiego 
Nad grbem wygłoszono Szereg przemó 
wień. i 


Niemieccy lotnicy halonowi w Polste 


WARSZAWA, 9. 4. PAT. Lotni- 
*ey niemieccy, którzy wezoraj  opadli 
na balonach sportowych w okolicy 
Włocławka w powiecie nieszawskim. 

o uzyskaniu wiz udali się pociygiem 
fa Niemiec, zabierając ze sobą powło- 
ki balonów. Lotniey niemieccy, którzy 
„puli w pow. krzosnowskim odjecha- 
li dziś samochodem starosty przez 
Chrzele do Prus Wschodnich. Powło- 
ka balonu została wyekspedjewana 
końmi. : 


E APE AE AC 13 Sy A 


. zgłosili swój udział w liczbie 660, pod 
prezes B. G. K. cen Roman: Górecki, - - E 


- artystyść 


„Maska gazowa - 


- Sosnowiec, środa 10 


Jedyny organ demoliratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redakier naczelny: WITOLD FABRYCY. 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 18-78; BĘDZI 
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, tel. 97; 


SZYNY 


TATI 


OLYE LE, 


b. wojskowych sfederowanych w P. Z. 
©. O., oraz delegacje cechów ze sztan- 
darami. j 


Zebranie zagaił prezes B. 6. K. geu. 
Roman Górecki. W chwili, gdy Góres 
ki kończył skve przemówienie wzro- 
sząc okrzyk na cześć prezydenta Rze- 
czypospolitej oraz Marszałka Piłsud- 
skiego, zerwały się gorące okrzyki: 
„Niech żyjąl* Następnie gen. Górec- 
ki odczytał deklarację- pracowników 


"Polskiego Radja; którzy na ręce sa- 


mopómecy pracowników Polskiego 
Radja, jako placówki subskrybcy jnej 


= "LONDYN, $. 4. Po tóteroi pól go: 


dzinnych naradach gabinet brytyjski 
stwietdziwszy, że propozycje kanele- 
iiza Hitlera nie nadają się do dyskusji 
ustalił wezoraj instrukcje dla prem- 
jera Mac Donlda i min. John Simona, 
tórzy reprezentować będą Wielką 
Brytanję na zjeździe premjerów i mi- 
nistrów spraw .zagranieznych 3 mo- 
carstw zachodnich w Stresie. Instruk- 
cje te mają zawierać - następujące 
punkty: "a R 
H) Rząd brytyjski uważa za niezbę 
dne potwierdzenie postanowień: lokar- 
meńskich. Aby przestrzec Niemcy 
przed dalszemi krokami jednostronne- 
go naruszenia zobowiązań 


E REN z 


Zakuńczenie śledztwa w 
PARYŻ, 9. 4. Marsylski sędzia Sled 
czy zakończył już dochodzenie w spra 
wie zamachu na króla jugosiowiańskie 
go, Aleksandra i akta przesłał pod 
silną eskortą do Aix-en-Provence. -— 
Akta procesowe strzeżone są nieustan 
nie w dzień i w nocy Przez trzech Spe- 
cjalnych agentów, nie licząc posterun 
kowego mundurowego. ; 
Obrońca: trzech oskarżonych chor- 


kwietnia 1935 roku, 


CZEL 


RZA 


 Anglja rezygnuje z paktu lotnicze; — Pakt 


międzyma- 


sprawie mordu w Marsyjji 


watów, Desbons, zażądał od prokura- 


- to tragiczna konieczność” 


ZY EI 


NSE TS N JK AN 


skiegu 24, tel. 


N 


i pracowników polskiego radja 


pisująe udział w pożyczce inwestycy | 
nej na sumę przeszło 200.000 zi. 
Skolei wygłosił przemówienie pre” 
zydent miasta Warszawy Starzyński, 
Przemówienie prezydenta Starzyń- 
skiego spotkało się z gorącem przyję: 
ciem zebranych. Następnie  przema- 
wiał prezes związku banków: w Pol- 
sce p. Fajans, wyrażając: wkońcu swe- 
ge przemówienia przekonanie, że po 
wypuszczeniu pożyczki będziemy. mo- 
gli powiedzieć: „Oszezędzaliśmy, wy- 
budewaliśmy*., Skolei przemawiał pre 
zes izby przemysłowo - handlowej inż. 
„Klarner. i 


bez Polski 


rodowych, deklaracja “talia - miałaby. 


ua cehi niedopuszczenie do  narusze- 
nia przez Niemcy strefy zdemiłitaryza 
wanej. | i ią) 

2) Rząd brytyjski stoi w dalszym 
ciągu niewzruszenie na gruncie dekla 
racji anglo - franeuskiej z 3 lutego i 
uważa realizację tego programu w ca- 


-łości za jedynie słuszną drogę, Celem 


zorganizowania systemu bezpieczeń: 


-stwa zbiorowego, - wszelkie  sugestje, 


zmierzające do oparcia tege systemiu 
o pakt ligi narodów mp. przez mawią- 
zanie do art. t6 paktu ligi, rząd bry- 
tyjski uważa za pożądane i godne po- 
parcia. 

- 8) Częściową realizację programu 


tora generalnego, aby postaral się © 
dostarezenie -do dowodów — rzeczo- 
wych procesu wszystkich rewolwerów 
z których w krytycznej chwili strze: 
lano podczas zamachu. Obrońca jest 
zdania, że minister Barthou padł od 
kuli agenta policyjnego a nie królo- 
bójey. Ponadto większość rannych ko 
biet i dzieci postrzelona została jego 
zdaniem przez policję. 


DO TEGO DĄŻĄ wiEMCY 


LONDYN, 9. 4. (wł) Opinja pu- 
bliczna jest dzisiaj pod siinem wraże- 
niem przemówienia . wygłos' «mego 
przez wicepremjera Baldwina w miej- 
gcowości kuracyjnej Handrindod Wells 
NZZZAF TRZE DEE EEE CASE E S STAT KC DE E EENE 


Pociąg Roosevelta wpa? na 
samochód 

WILSON (Północna Karolina) 9. 4. 

Wczoraj wieczorem pociąg wiozący 

prezydenta Roosevelta zderzył się w 

poblizu Wilson z samochodem '/pozo- 


stawionym na planeie. Niekt nie po- 
niósł szwanku. Pociąg prezydenta do- 
znai tylko opóźnienia kilkunastominu 
towego,, 


w Walji. Okazją do tego przemówie- 
nia na temat umysłowości w Europie 
w odróżnieniu od umysłowości angiel 
skiej było doroczne zgromadzenie va- 
dy ewangelickich wielkich kościołów. 

Wobec przeszło 800 delegatiw. re- 
prezentujących wszystkie kierunki ko 
ścioła anglikańskiego, Baldwin w ygio 
sił przemówienie, w którem przeprowa 
dzii rozgraniczenie między kulturą An 
glji a kulturą Niemiec, Sowietów. 1 
Włoch. Baldwin oświadczył, źe liga 
narodów jest dla anglików nietylko 
narzędziem polityki, lecz i reformacji 
moralnej w świecie przepojonyre mie- 
nawiścią. Niemey natomiast traktują 


ligę jako podstawę w swej walce © po- 
tęgę narodową i panowanie nad inne- 
MASE 
Wiełka Brytanja nie pragnie woj- 
ny i nie odczuwa żadnej. przyjemności 
zabawy w wojnę. „My nie należy wy do 
tych ludzi, którzyby z dumą i outuzja 
zmem nakładali sobie na twarz maski 
gazowe. Jestośmy na to zbyt wielki- 
mi realistami. Niezależnie od tego czy 
będziemy je musieli nosić, czy nie, sta 
le oceniać je będziemy według ie" isto 
tnej wartości jako monstrualną i tra- 
giczną konieczność zrodzoną przez pro 
stytucję nauki, na usługach barbarzyń 
stwa. 


Prenumerata wy: 
mogi miesięcznie 


zi. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji i Dru- 
karni Sosnowiec, 
mł, Teatralna 1a 
Tolefon Redakcji 
6-32, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94. 

= onta ezekowa 7 
aatowico 304.247 


Rauschning w Polsce 

GDANSK, 9. 4. (wł.) W kcłąch 
narodowo socjalistycznych kolporto- 
wana jest uparcie pogłoska o wyjcź- 
dzie b. prezydenta senatu gdańskiego 
z ramienia  partji hitlerowskiej dr. 
Rauschninga do Polski. Sprawdzenie 
tej wiadomości natrafia ze zrozamła- 
łych względów na duże . trudności. 


- Faktem jest, że dr. Rauschning nie zaj 


muje już swego. mieszkania we Wrze- 
szeza pod Gdańskiem. 


Spadek bezrobocia 


WARSZAWA, 9.. PAT. Według 
danych biur pośrednietwa pracy fun- 
duszu pracy, stan bezrobotnych ra te- 
renie całego państwa wynosił w dniu 
6 bm. 502.515 osób, eo stanowi spadek 
bezrobocia w stosunku do tygodnia p 


przedniego o 5.512 sób. 
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Londynu 


Wschodni niemożliwy 


londyńskiego. np. prejwadzenie roko- 
wań o konwencję lotniczą państw: lo- 
karneńskieh, rząd brytyjski uważa 
dzisiaj za niecelową. 

Wogóle dyskusja dzisiejsza wyka- 
zała, że zainteresowanie gabinetu bry 
tyjskiego dla konwencji lotniczej zna: 
cznie osłabło, eo niewątpliwie spowo- 


= dowane- zostało - przyznaniem: się Nie: 


miec do- tego, że „niemieckie. wojska 
napowietrzne już się równają brytyj: 
skim, o ile nie są większe ód nieh. 

4) Rząd brytyjski w zasadzie P% 

piera propozycję w sprawie paktu, 
wschodniego, 9 ile pakt ten może przy 
brać taką formę, aby umożliwił przy- 
etąpienie doń Polski z pozostawie- 
niem otwartej możliwości przyłącze: 
nia się Niemiec. Żadnego czynnego i7 
działa W. Brytanja w pakcie wschod- 
nim nie weźmie. Rząd brytyjski prze- 
ciwny jest jednak wyzyskiwaniu ram 
ewentualnego paktu wsshodniego.. dla 
stworzenia: przymierzy, dzielących. Bu- 
rope ma obozy. 
, 5) Rząd brytyjski popiera pakt w 
sprawie utrzymania integralności Au- 
sirji, widzące pożytek w zawraciu ta- 
kiego paktu nawet w razie, gdyby: 
Niemcy odmówiły swego przystąpie- 
nia doń. Udział W. Brytanji w takim 
pakcie ograniezyć się musi do roli 
konsultatywnej, jak obeenie. 

Powyższe b punktów tworzy kan- 
wę, na której Mae Donald i Simon nto 
gą w ramach dałeko idącego upować: 
nienia do podejmowania decyzyj pro- 
wadzić akcję w miarę uzgadniania 
swoich stanowisk ze stanowiskami de- 
legatów Francji i Włoch. Co do tak- 
tyki w Genewie, Mac Donaldowi i 
Śimonowi, którzy obaj udadzą się na 
nadzwyczajną. sesję rady bigi, pozosta 
wiono dyskrecjonalną swobodę dzia”: 
łani AE 


Prezes Gruber w St. Zjednocz. 
NOWY JORK, 9. 4. PAT.. Prezes 
Federal Reserve Banku wydał -na 
cześć prezesa P. K. O. Grubera śnia- 
danie, w którem wzięło udział 20 osób. 
Na gmachu banku obok flagi amery- 
kańskiej wywieszono flagę polską. 


RE 


U 


cè OFIAR OSZUSTĄ W ROLI LE- 
KARZA., 
LUBLIN, 9.4. Fuakcjonarjusze wydzia 
'łu śledczego aresztowali Stefana Ke- 
dzierskiego, pochodzącego ze wsi Wólka 
Zablocka, pow. lubartowskiego, bez okre 
Ślonego zajęcia „kóry przebywając na 
terenie Lublina, dopuści! się szeregu o- 
szustw na tle wykonywania praktyk le- 
karskich. Ofiarą oszusta padło okolo 60 
osób, od których Kędzierski pobierał ho 
norarjum do 120 zł. zależnie od choroby. 
Proceder swój uprawiał w ciągu 6 — I 
miesięcy na terenie pow, lubelskiego i lu 
barotwskiego. 
Oszusta aresztowano. 


60 LETNI STARZEC ZAMORDOWAŁ 
WiDŁAMI SWEGO ZIĘCIA. 
WIELICZKA, 9.4. Sześćdziesięcioletni 
Btarzce Karol Szypuła, emerytowany pra 
Gownik żupy solnej dokonał wczotaj we 
wsi Bogucice pod Wieliczką morderstwa 
na swoim zięciu, 35-nim Władysławie Ka 
czmarczyku. Porywczy starzec w czasie 
sprzeczki przebił Kaczmarczyka kilka- 
krotnie widtami i zmasakrował go w 0- 


 kropny sposób. Morderstwo wywarło w 


całej okolicy wstrząsające wrażenie. 


- ROWER ZA 33 ZŁOTE. ; 
BERLIN. 94. Berliński „Lokal - An- 
meigerć donosi, że na targach _ lipskich 
bardzo licznie i po raz pierwszy cepre- 
zentowany był przemysł japoński. Ucze 
B.niczyło 180 firm, wystawiając «kolo 
8.000 przedmiotów, przeważnie wyrobów: 
gumowych, tekstylnych, rowerów iip. Ce 
na za I rower wynosiła 88 złotych (16 ma 
rek niemieckich). > 
Jakkolwiek Japonja zdaje sobie spra. 
wę, że rynek europejski jest wskutek po 
livyki celnej dla niej nie do zdobycia, szu 
ka oną sobie bram wypadowych na Az- 
ję, Afrykę oraz południową i środkową 
| Amerykę, reg; 7 


NOWY TYP SAMOLOTU - ROBOTA. 

WIEDEŃ, 9.4. B. oficer marynarki au- 
strjackiej, kpt. Boykow wynalazł, nowy 
typ samolotu, kierowanego automatycze 
nie bez pomocy pilota, Podczas funkcjo- 
nowania tego automatycznego steru mo- 
że pilot przebywać wśród pasażerów, a 
samolot leci dalej w wyznaczonym kie- 
runku. 

'Wedle zdania fachowców będzie typ 
takiego samolotu jedną z  najstraszliw- 
szych broni wojennych. Samolot może le 
cieć bez pilota, zrzucać bomby | wracać 
na miejsee startu, RE 


LITEWSKI BALON PRÓBNY. 

KOWNO, 94. Pismo  „Sekmadjenia* 
donosi, jakoby Polska wkrótce miała za- 
miar wysirpć z wnioskiem otwarcia 
bezpośredniej komunikacji poaiędzy Ka 
wnem i Wilnem, ażeby w ten sposób dać 
możność obywatelom litewskim wyjazdu 
do Europy zachodniej „gdyż Niemcy, jak 
wiadomo, nie udzielają obecnie Litwinom 
wiz wiazdowych ani tranzytowych, 

Wiadomość „Sekmadjeniś* naloży tra 
ktować jako balonik próbny ltewskich 
sfer rządowych. 


34 OSOBY ZABIŁ, 100 ZRANIŁ HU. 
RAGAN W AMERYCE. 

NOWY JORK, 9.4. Jak tó. depesze do 
niosły, stany południowo i środkowo za- 
chodnie Ameryki Pn. nawiedził straszli 
wy huragan. Według ostatnich _ donie- 
sień liczba osób zabitych wynosi 34. ran 
nych 100. Tysiące osób straciły dach nad 
głową. W stanie Missisipi w miejscowoś 
ei Gloster runęło w gruzach 150 budyn- 
ków i trzy kościoły. 


CER ET S N PZP ZZOZ TRZ ENRERE 


Pokost szvbkoschnący 
farby lakiery i pendle 


poleca po cenach najniższych 


Skład Materjałów Aptecznych i Farb 


S.: MONETĄ 


DĄBROWA GÓRNICZĄ 
ul. Sobieskiego 29. 
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- Tajemitze wyspy, które wymrcyły 


Niejednckrotnie fantazja ludzku 
krążyła koło powstawania wysp mor- 
skich, które wyłonione niepodzianie 
z fal oceanu, giną po jakimś  czaBie. 
Uczeni zanctowali niejednokrotnie po: 
dobne wypadki. Takim przykładem 
jest wyspa Ferdinandea w. pobliżu 
Sycylj. -> pa ; f 

W r. 1881, na morzu podniosła się 
burza niesłychanie gwałtowna, a fale 
dochodziły do niebywałej wysokości. 
Jednocześnie zauważono jakby wstrzą 
$nienia dna. oceanu i po jakimś czasie 
z wód wynurzyła się wyspa, pochodze: 
nia wulkanicznego, tak jak pobliska 
Sycylja W ciągu nocy burza uspo: 
koiła się, a rano okazało się, że mała 
wysepka wulkaniczna jest właściwie 
dużą wyspą. Co ciekawsze, w jakiś 
czas potem, w czasie jednej z burz, 
uformowała się obok  Ferdinandei 
druga, siostrzana wysepka. 


WYSPA 50-LETNIA 


Podobny fenomen miał miejsce na 
morzu Beringa w pobliżu wysp Ale- 
uckich. Tam w r. 1768 również uka- 
zała się wysepka, nazywana Shi Prok. 
W 30 latach później ukazała się obok 
jeszcze jedna wysepka, a jeee 20 lat 
minęło, kiedy przybyła trzecia. Zda- 
wałoby się, że nowy grunt wyłoniony 
z morza jest już wyspą ustaloną. Tym 
czasem któregoś poranka morze za- 
częło znów się pienić i bałwanić, wy- 
brzeża drżały, była to niezwykle silna 
burza z wielką ilością piorunów. Kie- 
dy przeminęła, okazało się, że wraz z 
nią zniknęła i wyspa Shi Prok. 


DRAMAT NA MARZU 


Bardziej jeszeze tragiczna jest hi- 
storja wyspy Tristan de Cunha. Była 
to mała wysepka na południu Atlan: 
tyku między Ameryką Południową i 
Afryką. Składała się z małych wzgór- 


ków pochodzenia wulkanicznego. Byla | 
i zmienna. Od; 
chwili swojego odkrycia dwukrotnie. 


to wyspa kapryśna 


znikała pod falami morza i dwukrot- 
nie wynurzała się. W r. 1816 stała się 
własnością Anglji i od tego czasu za- 
mieszkuje ją nielicezna ludność skła- 
dająca się zaledwie z 465 osób. Są to 
potomkowie rozbitków, którzy znaleźli 
przytułek na samotnej wyspie Atlan- 
tyku. Ludzie ci są dziwnie słabi i 


wątli, eo pochodzi stąd, że wywodząca. 


się z jednej rodziny, zawierali związki 
małżeńskie między zbyt bliskimi krew 
nymi. À 
WYSPA ZBUNTOWANYCH 
MARYNARZY 

Niemniej straszna, choć może mniej 
patetyczna jest historja wyspy Pit- 
cairn na oceanie Spokojnym, w pobli- 
żu Nowej Zelandji. Odkryta w roku 
1767, zamieszkała została w dniu 23 
stycznia 1790 roku. Panowanie nad 
nią objęła grupa ludzi, złożona z il 
białych, oraz 6 kolorowych mężczyzn 
i 11 kolorowych kobiet, pochodzących 
z wysp Melanezji. Przyniósł ich do 
brzegów wyspy statek „Bounty“. Sta- 
tek był zakotwiczony przy brzegu 
wyspy przez kilka tygodni, a następ- 
nie podpalono go. 

Jakaż jest historja mieszkańców 
wyspy? Udali się oni na statku „Boun 
ty“, który jechał do Indyj po zapas 
zboża. W czasie drogi część załogi 
zbuntowała się i związawszy kapitana 
oraz kilku marynarzy, ulokowała ich 
w łódce 1 puściła na wodę, pozostawia- 
jąc ich dalsze losy na opatrzności bc- 
skiej. Reszta załogi skierowała statek 
do Taiti. Tam pozostało 14 rebeljan: 
tów, jednak przywódca ich. Christjan 
Fletcher i jego 10 przyjaciół nie uwa- 
żali Taiti za miejsce bezpieczne, dla- 
tego też zabrali z sobą 6 krajowców i 
11 kobiet i popłynęli do wyspy Pit- 
cairn. 

KREW W RAJU 


Niezamieszkana dotychczas wyspa 
Pitcairn okazałą się małym rajem, za- 
gubionym wśród bezmiernych wód 
oceanu. Wspaniały grunt, przebogata 
roślinność, doskonały klimat — wszy- 
stko to zapowiadało jaknajpomyślniej 
szy pobyt, ale finał pobytu w „raju“ 


był inny, niż wyobrażali to sobie biali 
przybysze, Kolorowi krajowcy z Faiti 
uważali, że biali ludzie przeciążają ich 
pracą, a i kolorowe kobiety niechętnie 
należały do: jasnoskórnych władców. 
Tak więc pewnego dnia wybuchi bunt 
i wymordowano władców. Ocalał z 
nich tylko jeden, a o całej dramatycz- 
nej historji napisał w swoim pamięt- 
niku. Kiedy w roku 1810 zawinął do 
portu przy wysepce amerykański sta- 
tek „Topaz“, malazi wyspę zamiesze 
kałą już przez liczną ludność, która 


ERZE 


Ukrywali 


plany. wojskowe 


EA 


zdradzała mieszaną krew białych i ko- 
łorowych.::Wśród nich rołę patrjarchy 
odgrywał ten właśnie biały, który oca“ 
lał podczas rzezi, obecnie jako czczony 
i szanowany starzec odgrywał rot 

wielkorządcy wyspy, której ludno 

liczyła 66 osób. W jakiś czas potem, 
kiedy kolonizacja wyspy przybrała 
potężne nozmiary, na jednym z pla- 
ców postawiono piękny posąg z różo- 
wego marmuru — był to wizerunek 
owego-starca, ongiś buntownika, a po- 
tem kolonizatorą nieznanej wyspy. 


WON WRZ 


w dziurawych zębach 


W trakcie śledztwa toczonego prze 
ciwko bandzie szpiegowskiej, w Pary 
żu, wykrytej już przed dwcma laty, 
stwierdzono fakt bardzo ciekawy, ża 
członkowie bandy ukrywali skutecznie 
„mikroskopijne zdjęcia tajnych doku- 
„mentów i planów, wykradzionych z 
francuskiego ministerjum wojny — 
w dziurawych zębach. 

Tajeranicę tę wydała panna Riva 
Davidovici, piękna młoda Rumunka, 
dentystka zwana w śledztwie „Mile 
Docteur“. Otóż panna doktor — aktu- 
alnie wydanie słynnej niemieckiej 
„Fraulein Doktor“ zeznała, że jej 
funkcją w szpiegowskiej bandzie było 
urządzać wzębach p. Marjorie Switz 
tymczasowe składy . mikroskopijnych 
zdjęć, wykradzionych planów. P; 
Świtz jest Amerykanką, córką kierow 
cy taksówki. Była ona jedną z przy- 


wódeczyń szajki szpiegowskiej. 

Inna dentystka pracująca w tej sa 
mej organizacji, niejaka p. Salaman 
zeznała, że również .w teu sam sposóh 
ukrywała fotografję cennych doku- 
mentów w wydrążeniach uzębienia nie 
jakiej panny  Mermet która była 
ekspertem fotograficznym szajki. 


Urzędnik francuskiego minister- 
jum lotnictwa podał w śledztwie, w 
jaki sprytny sposób zapomocą listów 
rekomendacyjnych skioniono go do te 
go, iż pokazał mężowi p. Switz plany 
ostatnich francusk. samolotów i kara- 
binów maszynowych. Owa p. Switz bę 
dzie teraz prawdopodobnie wypuszczo 
na z więzienia śledczego, " ponieważ 
jej zeznania przyczyniły się głównie 
do „wsypania” całej szajki, 


( a m m w m . 
Klub rozwiedzionych księżniczek 
Pokaźny „dorobek matrymonjalny" trzech książąt Mdiwani 
Wychodźcie zamąż tylko za: amery- `- Z 'księeiem: Sergjukzem: ‘Mdivani mia» 


kan! — tak radzi amerykanom gwiazda 
filmowa. Mae Murray. À 

( Bo. udzielenia takiej rady, mającej 
zresztą ma widoku tylko bogate miewia= 
sty, skłoniło Mge Murray doświadczenie, 
jakie nabyła, wyszedłszy swego czasu za 
mąż za księcia Mdivani. Książęta Mdiva 
mi, a jest ich w USA. trzech, bracia Ale- 
ksy. Dawid i Sergjusz, dzięki swemu ty- 
tułowi i orjentalnej urodzis (wszyscy są 
gruzinami), zdążyli popełnić kilka tuzi- 
mów 6żenków, zakończonych rozwodami. 
Tak, iż liczba rozwiedzionych księzniczek 
Mdivani jest w Stanach weale pokaźna, 


założycielką klubu  „rozwiedzionycly 
księżniczek, Mae Murray, poślubiła w 
1932 roku księcia Dawida Mdivani i po- 
siedmiu latach rozwiodła się z nim Jako 
powód do rozwodu podała Murray złe o= 
baeżście się z mią, gdyż, jak twierdzi, ksią 
żę mie przebierał w doborze wyzwisk i 
przekleństw, bił ją, a nawet zamykał ez 
sem na klucz w łazieneo. 


4y przeprawy: małżeńskie Pola Negri, Ma 
wy.Mac Cormie, z księciem Dawidem — 


Mae: Murray, a Barbara: Hatton „ ks. A= 
łeksym Mdivani, którego opuściła przed 
tem Mary L. van Alen. Wszystkie pra- 
wie z byłych księżniczek są .miljonerkami 
gdyż ks. Mdivani odznacżali się nietylko 
tomnsramentem kaukaskim, ale i zmy 
głem praktycznym w wyborze swych żon 
Wwyuur ich padał prawie zawsze na nie 
wiasty bogate albo w dolary, aibo w sla 
wę plug dolary, 


Zawiedzione srodze w swych  nadzie. 
jach b. księżne założyły obecnie z inicjaty 
wy Mae Murray klub.  rozwiedzionych 
księżniczek, do którego werbują i inne 
jeszcze ofiary rozwodów z europejskimi 
baronami, hrabiami, książętami. Jak wi, 
dać z tego, rozwiedzione miljorerki nie 
biorą swych zawodów tragicznie, a ras 
czej wyzyskują je w sposób ekscentrycz 
my, zwracając na siebie uwagę prasy i © 
pinji wyższych dziesięciu tysięcy. 


Sekretarz zastrzelił sędziego 


na sali rozpraw 


Onegdaj w miejscowości Łyntupy 
w pow. świeciańskim w lokalu sądu 
grodzkiego. rozegrała się tragedja. 

Od dłuższego czasu pomiędzy sę- 
dzią sądu grodzkiego Kozłowskim, a 
sekretarzem tegoż sądu Januszkiewi- 
czem, istniały ' nieporozumienia. « Sẹ- 
dzia Kozłowski, niezadowolony z pra 
cy sekretarza zwracał się z raportami, 
domagając się jego zwolnienia. 


Onegdaj, gdy zebrały się już strony 
na rozprawę, sekretarz Januszkiewicz 
wszedł na salę rozpraw i dał szereg 
strzałów do sędziego ` Kozłowskiego. 
kładąc go trupem na miejscu. Janusz- 
kiewicza zatrzymano. 

Zastrzelenie sędziego K ozłowskie- 
go wywołało w sferach sądowych wi- 
leńskich zrozumiałe poruszenie. Nie- 
zwłocznie też wysłano na miejscu wy 
padku komisję sądowo-śledczą. 

Przebieg zajścia był następujący: 
Sekretarz sądu okr. w tej miejscowo- 
ści Erazm Januszkiewicz, żywiąe 


oddawna niechęć do sędziego Ryszar- < 


da Kozłowskiego, 8 bm. o godz. 8.15 
rano strzelił doń w kancelarji sądu 
grodzkiego z pistoletu. Kula zranila 
sędziego ciężko w brzuch. ` 


Januszkiewicz popelnił następnie 
samobójstwo wystrzałem .w _ skroń. 
Stan sędziego Kozłowskiego jest bar- 
dzo ciężki. Niewiadomo, ezy uda się 
utrzymać go przy życiu. . | 
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Pożyczka 


. Mówienie dziś o tragedji bezrokot: 
nych — jest to przeważnie wywalanie 
drzwi otwartych. Ze strasznej mędzy 
ich, z okropnych warunków mieszka- 
niowych, marnego odżywienia, braku 
ubrania, absolutnej niemożności Za- 
spokojenia potrzeb kulturalnych, zda- 
ja: już sobie sprawę wszyscy, ei zwia: 
Szeza, ktl<zy starają się tej nędzy za: 
radzić. Niemniej znanem jest spusto- 
szenie moralne, jakie sprawa bezrobo - 
cie zniecitęcenie do życia, zupełny up: 
dek wiary we własne siły, co gorsze — 
zanik checi do pracy i budzące się 
złe skłonności. To samo ogromne spu- 
stoszenie moralne szerzy bezrobocie 
i wśród młodzieży, pozbawionej pracy.. 
Szerzy łatwiej, spotyka bowiem ele- 
ment słabszy moralnie, mniej zakarto- 
wany i doświadczony życiowo. 

Bezrobocie nie jest zjawiskiem me- 
wem, istmiałe i przed wojną, zwięk- 
sżyło się teraz tylko niepomiernie je 
go nasilenie. Ale ta właśnie zmiana 
wywołała niesczekiwane, a groźne re- 
zułtaty: 

Dawniej każdy pracownik mógł 
mieć pewną obawę utraty pracy, nie 
miał wtedy absolutnej pewności zabez 
pieczonego jutra, ale dłużej, lub kró- 
cej, jednak zawsze pracował i miał 
perspektywy otrzymania pracy. 

Dziś dojrzewają całe pokolenia 
młodzieży, która nigdy jeszcze pracy 
nie dostała, która nie wie, €6 zmaczy 
wykonywanie systematycznie codzien 
nych obowiązków. 

Urodzeni bezrobotni! Już kończąc 
szkoły wiedzą zgóry, że nie mają żad- 
mej nadziei otrzymania pracy, że nic 
‘na nich w życiu mie czeka. Młodość £ 


brak nadzici — to dwa sprzeczne p@ 


jęcia. Bez perspektyw na przyszłość 
młedzież musi się spaczyć i Zmarna- 
wać. 

' A jednak cyfry są wymowne. W 
c. 1929 — najwiekszege rozkwitu prze 
mysłu w Polsce, zatrudniał om 07,3 
tys. młodocianych od lat 15 do 18, W, 
1933 r. było młodzieży w tym wieku 
w przemyśle już tylko 33,5 tys. O 54 
tys. zmniejszył się stan zatrudnienia 
młodzieży w zakładach podlegających 
ewidencji inspekcji pracy. Jeszcze 
większa ilość młodych, pracowników 
adpadła z zakładów, niepodlegających 
statystyce oficjalnej. Młodzież nie ma 
również pracy na wsi. 

Równocześnie zaś corocznie kończy 
bzkoły powszechne około 360 tys. ucz- 
miów, szkoły zawodowe — 13 tys. szko 
ły średnie — 16 tys., nauczycielskie — 
6 tys., wyższe 5 tys. Zestawienie tych 
eyfr mówi samo przez się, 

Takiej sytuacji nie można dłużej 
tolerować. Obok zagadnienia znalezie- 
nia pracy dla dorosłych — żywieieli 
rodzin — wysuwa się jako pierwszo- 
rzędne zagadnienie państwowe — Za: 
trudnienie młodzieży bezrobotnej. W 
przeciwnym razie stoi przed mami 
grożba kleski na przyszłość, zmarnoa- 
wania pokoleń, które w niedalekiej 
już przyszłości decydować będą © ob- 
Jiczu kraju, groźba przekreślemia do- 
robku, jaki fie uzyskało w ciągu kil- 
kunastu lat odrodzenia Polski w dzie - 
dzinie wyrobienia i uspołecznienia 
szerokich mas obywateli. 

Niejednokrotnie bije się na alarm 
w tej sprawie i rzuca hasło zatrudnie- 
nia młodzieży, nie daje się jednak mie- 
stety żadnych realnych Projektów za- 
radzenia tej klęsce. 

Rząd sam podjął już konkretną 
akcję w tym zakresie i powstałe sto- 
warzyszenie opieki nad niezatrudnio- 
ną młodzieżą „S. O. M.*, które w róku 
uk). — pierwszym roku swej dzialal- 
ności, zatrudniło już ponad 10 tys. ju* 
naków. W tym roku ma zatrudnić ich 
20 tys. 

Jest to jednak znikoma liczba w 
stosunku do olbrzymiej masy młodzie- 
ży bezrobotnej. Konieczne są fundu- 
sze na rozszerzenie tej czy innej ana- 
logicznej akcji. Fundusze te łatwo 
można zgromadzić w drodze podpisa- 
nia pożyczki inwestycyjnej. Budować! 
przeprowadzić drogi, koleje, regulo- 
wać rzeki, a jednocześnie dać - prawą 
łysiącom bezrobotnych i dorosłym i 


URODZENI BEZROBOTNI 


inwestycyjna da pracę 


młodym — oto jeden z celów pożyczki 
inwestycyjnej. ; 

Zamiast utyskiwań — czym, Za” 
miast biadania i załamywania rąk — 
konkretny program. Program o tyle 
realny, że niewymagający wielkicli 
poświęceń, mieodwolujący się do ofiar 
ności publicznej. 


ossy i 


A 


młodzieży 


mji Któż dziś nie gra ma loterji, któż 


nie próbuje ezy los sie do niego nie 
uśmiechnie? Kupujący pożyczkę in- 
westycyjmą łączy interes osobisty z 
dobrze zrozumianym interesem pub: 
licznym, przyczynia się do rozwoju 
potęgi kraju, daje pracę młodzieży i 
w ten sposób staje w rzędzie uczestni- 
ków czynnej walki ze straszną klęską 
kezrokasia. S 
M. 


RZY 


Jo 


TORNABO NAD STANEM MISSISIPI. 


Jak to już Gonesiłińmy w Ameryce szalał niedawno huragan, który wy- 
rządził olbrzymie szkody.”Zdjęcie nasze przedstawia charakterystyezną w 


swym kształcie trąbep owi 


etrznę 


Nowinki od wschodniego sąsiada 


Czy jesteś ogolony? Czy komsomolcy mają 
się żenić? Bolszewickie wampy — Najstarsza 
generacja 


Życie codzienne w Rosji Sowiec- 
kiej przybiera coraz bardziej charak- 
ter czysto mieszezański. Na ulicach 
Moskwy widzi się wielkie plakaty Z 
napisami: „Co? Jeszcze jesteś nieogo- 
lony?“ Albo „Kultura piękności nie 
jest luksusem, ale wymogiem codzien: 
nej higjenyl* Propaganda ta wywo- 


luje początkowo zdziwienie. Darmo 
bowiem szukać w dzidziejszej Mos: 


kwie człowieka z brodą. W Rosji gô- 
ruje amerykański typ ogolonego czło- 
wieka. A mimo to fryzjetzy cieszą się 
ogromnem powodzeniem. Wszędzie 
otwierają nowe fryzjernie, gdzie moż 
na nietylko fwyzować kunsztownie 
włosy, lecz poddać się zabiegom pedi- 
cure i manicure. Komfort jest obec- 
nie hasłem rosyjskiego mieszczanina. 
* + 5 


Małżeństwo, wierność i ognisko 
domowe, zajmują znów młodzież rosyj 
ską. W „Komsomolska Prawda“ to: 
czy się od tygodni namiętna dyskusja 
na temat, ezy komsomolcy mają się 26 
nić czy nie. Dziennik ogłasza setki od- 
powiedzi, deklarujących się za lub 
przeciw, a obecnie zabrał głos Jaro: 
gławskij, słynny przywódca bezbożni- 
ków i wróg zek, mieszczańskiej! 
tradycji. Jarosławskij pisze: 

„Na pytanie, czy komsomolec może 
zawrzeć małżeństwo i stworzyć ogni: 
sko rodzinne, należy odpowiedzieć 
twierdząco. Nie możemy przecież 
wprowadzać celibatu. Jeśli Komsomol 
mia pozostać organizacją masową, ù 
nie sektą, te ezłonkowie jej, którzy 
się starzeją, muszą tworzyć nowe for- 
myżycia. Oczywiście, że założenie 05- 
niska domowego jest dla mlodych 0- 
bywateli Rosji Sowieckiej sprawą naj 
ważniejszej odpowiedzialności. Prze- 


lotne związki zmniejszają poczucie 0d 
powiedzialności i demoralzują kobie- 
ty. Uważny obserwator życia Komso* 
moleów wie, że w miarę, jak oddala: 
my się od heroicznych czasów wolny 


domowej, związki między poszczegól- 


nymi ludźmi stają się eoraz trwalsze. 


Rozwój ten, wiodący do pogłębienia - 


pojęcia małżeństwa, wierności i ogni- 
ska domowego, należy powitać z uzna- 
niem“. 

; * LJ * 

Natomiast dziennik  „Izwiestja” 
wprowadza nową nazwę na określenie 
znanej w krajach burżujskich katego- 
rji kobiet, które uważano dotąd w Ro- 
sji za wymarłe. Jest to typ „damy“, 
której tytuł podawało się zazwyczaj 
w cudzysłowie. Dziennik rosyjski na- 
zywa je „damami u“... Młode te damy 
żyją albo u rodziców, albo u swych 
przyjaciół, albo u jakiejś starzejącej 
się „damy“, zwanej kuplerką. W każ- 
dym razie nie są one samodzielne 1 
nie należą do idalnego typu nowocze: 
snej rosyjskiej kobiety,pracującej wia 
snemi rękami. Opis tych kobiet nie róż 
ni się od opisu amerykańskiego „wam 
pa“ filmowego. PY 

Najciekawsze jednak w  donieste- 
niach „Izwiestij" jest to, że rosyjskie 
wampy należą do generacji, która wy: 
rosła w czasie rewolucji. Są to dziew- 
częta od lat 20 do 25. Jak widać, w ge- 
neracji tej szerzą się również inne ide” 
aly, nietylko ideje walki o przeprowa- 
dzenie „piatiletki“. 

ESA é t ; 

Obok młodzieży, która rozstrzyga 
obecnie o życiu w Rosji Sowieckiej, 
istnieje również kilku bardzo cieka- 
wych ludzi: ciekawych dlatego, że są 
najstarszymi ludźmi na Świecie. Po 
śmierci Žoro Aghi, najstarszym czło 
wiekiem nazwać można śmiało hapa- 
rę Kiutę, który żyje w nepublice At: 
chazji i osiągnął wiek 154 lat. Posiada 
on 90-letniego syna. ; 

W innej wsi w tej samej okolicy ży: 
je niejaki Kizla, liczący 130 wiosen i 
posiadający rodzinę, złożoną Z 7 
członków. W Gruzji, w pobliżu Tyfi- 
lisu, żyje niejaki Łapiachviti, liczący 
148 lat, który pamięta dobrze zdohycie 
Myfilisu przez Rosjan w roku 1801. 
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LORD EDEN JEST CHORY. 


Zdjecie nasze przedstawia lorda Edox 


na wraz z małżonką. Jak donoszą, 

lord Egen ostatnie zachorował i nie 

Wierze narazie mdziału w życiu polity- 
ceznem. 


WZROST SMIERTELNOŚCI W 
POLSCE. 

Wedlug ostatnich danych  staiystycz: 
mych zauważyć się daje w Polsce znaczny 
wzrost śmiertelności, Na tysiąc ludności 
umieralność w poszezególnyek dzielni= 
cach kraju przedstawia się następująco: 

W centralnych województwach smjer- 
telność wzrasta od roku 1933 do roku 1934 
z 11.4 na 11.8, we wsehodnieh — z 10.8 na 
12.9. w zachodnich — z 11.8 na 12. w polud 
niowych zaś z J22 na 15.2. Równocześnie 
ale bardziej drastycznie rośnie śmiertel- 
ność niemowląt w tym okresie. W eenirat 
mych odpowiednie cyfry 11.3 — 151, we 
wschodnich 13.8 — 17.2, w południowych 
11.9 — 197. A wiec śmiertelność nienewiąt 
w południowych województwach wzrosła 
prawie dwukrotnie — a we wschodnich 
przeszłe dwukrotnie. 

Podług wyznań umieralność przedsta 
wia się tak: u Żydów umiera 5.8, u katoli- 
ków rzymskich 16.9, u ewansielików 18.4. 
u prawosławnych 22.2, a wreszcie u gr. — 
katolików 23.0. Simierielność zbiera obfite 
żniwe przedewszystkiem va wsi i uderza 
w części kraju najbiedniejsze. 


ROSJA KUPUJE ANGIELSKIE 
MASŁYNY. 

Sowieckie towarzystwo hardiowe „AF- 
oos“ ukończyłe rokowania z przemysłem 
angielskim w sprawie zamówień znaszym 
i narzędzi wartości przeszło 1 miijona 


funtów. Obstalunki bedą płatne gotówką. 


zzz 


wiadomości racdjowe 


Z RADJA NA FOTEL MINISTRA. , 
Dyrektor naczelny węgierskiego towa 
rzystwa radjofonicznego p. Mikolaj de 
Kosnia został mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych w gakinecie Gömbő 
sa. Mn. Kosma jest synem wyższego ofice 
ra k. armji austrjacko - węgierskiej i obe 
enie liczy 51 lat. Fo ukończeniu studjów 
prawniczych bierze udział w wojnie Śwła 
towej. .w czasie której zostaje majorenh 
Po wojnie pracuje w kancelarji regenta 
Horthyego, w roku zaś 1925 obejmuje kie. 
rewmieze Etanowisko w radjofonji węgier 
skej, które zaprowadziła ga aż na fotel 
ministra. : 
—oę:— 
AMERYKAŃSKIE I FASZYSTÓW 
SKIE. 

Eksport amerykańskich odbiorników ra 
djowych kieruje się przedewszystkiem do 
Hiszpanji, Angliji, Meksyku i Brazylii. 
Przeciętna wartość sprzedawanych apara 
tów wynosi 35 dolarów, podczas gdy w ub. 
roku wynosiła 25 dolarów. Są to aparaty, 
odbierające audycje na wszystkich trzech 
zakresach fal. Tanie są również odbioru 
ki we Włoszech, które Italja produkuje 
sama. Włoski odbiornik dla wsi „Radioru 
rale“ kosztuje cbecnie 25 Jirów. Aparat do 
zbiorowego słuchania dla organizacji (a: 
szystowskiej młodzieży „Balilla“ i dia 
szkól wiejskich kosztuje 575 lirów, dla or 
panizacyi rolniczych i związków robotii 
ków wiejskich 675 lirów. 


- 


AC 
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„MŁODZI IDĄ“ 


(EEEE POD NIEZBYT DOBRĄ OPIEKĄ 


Nie wielu zdaje się wśród star- 
szego społeczeństwa wie, że ną tero- 
nie Zagiębia Dąbrowskiego wychodzi 
miesięczaik młodzieży szkół średnich 
pt. „Młodzi idą“. A szkoda, wielka 
szkoda, warto bowiem, aby wydawnio 
twem tem zainteresowali się nietylko 
rodzice, lecz przedewszystkiem wła- 
dze szkolne. 

Zupełnie przypadkowo dostało się 
nam do ręki kilką zeszytów „Młodzi 
idą”. Szata zewnętuzna pisma — dość 
przyzwoita. Sięgamy do treści. Piszą 


tam sami uczniowie, materjał jednak ' 


jak sądzićby należało, przechodz: 
przez ręce „Opiekuna“ tego pisma p. 
profesora dr. Henryka Augustyńskie- 
go, nauczyciela języka polskiego gim- 
hazjum im. Łukasińskiego w Dąbro- 
wie, Nie wiemy, czy koutrola materja 
łu przeznaczonego do druku jest zbyt 
powierzchowna, czy też są to swoiste 
poglądy pana „opiekuna“ Augustyń- 
skiego na jakość dostarczonych mu 
przez uczniów piłac do druku, dość, że 
cały szereg artykułów umieszczonych 
w tem piśmie musi budzić bardzo po- 
ważne zastrzeżenia nietylko .wśród 
rodziców, lecz i wśród wychowawców. 
Bo czyż można naprzykład wyobrazić 
sobie, aby w pisemku przeznaczonej 
dla młodzieży szkolnej opiekun odpo - 
wiedzialny za umieszczane tam arty- 
kuty dopuścił do całkiem niedwuznacz 
nej krytyki swego kolegi, nauczycielu 
matematyki, W: numerze bowiem 3 na 
str. 16 w artykule pt. „Taki mój już 
los* — uczeń seminarjum nauczyciel- 
skiego w Dąbrowie tak pisze o lekcji 
matematyki i swoim nauczycielu: 


„Lekeja ciągnęła się z ponurą jed- 
mostajmością, a profesor przechadzał 
się wzdłuż i wszerz klasy z założone: 
mi wtył rękoma. Co chwila zaćrzymy, 
wał się przed tablicą i pisał na niej 
coraz to nowe wzory. Ja zaś oparłem 
się jak najwygodniej o lawkę i spo: 
glądałem okiem „znawcyś na tablicę 
pokrytą sinusami, cosinusami i loga- 
rytmami, 

Sylwetki ludzi przesuwały się koło 
okna, a co pewien czas pędził tram- 
waj... è 

Ach! jeszcze 26 minut do dzwonka 
Wyjąłem z kieszeni jakiś kawalek pa- 
pieru i począłem czytać. Był to mój 
wiersz żałobny: „ły będziesz widzial 
piąty kurs, ale przez dziurkę od klu- 
czaś< Marsz przeszedł w preludjum, a 
właściwie marsz mój poprzedzany jest 
przez prelndjum: „Ach, czemuż dwós 

„jek tyle? 

Jeszcze bardziej schowałem się za 
mojego sąsiada i począłem marzyć, pat 
trząc co chwilę to ma profesora, na ok- 
mo, to znów ma tablicę. 

Zacząłem rozmyślać mad losem ucz. 
mia, którego profeser nigdy nie może 
zrozumieć. Czy profesor wie, co sig 
dzieje w vorcu i duszy ucznia? Za- 
pomniałem, że jestem w klasie i lo 


O 


na lekcji”, 


Jak więc określić tę krytykę nau: 
czyciela przez ucznia i czy są to arty- 
kuły dopuszezalne w piśmie dia mło- 
dzieży szkolnej. Nie wiemy, czy za- 
chodzi tu wypadek jakiejś złośliwości 
„opiekuna“ pisma do nauczyciela ma- 
tematyki seminarjum w. Dąbrowie, 
czy też jest to raczej lekomyślne prze- 
oczenie. 

A dalej w nr. 6 tegoż pisma spoty- 
kamy znów innego rodzaju frapujący 

,„artykulik* pt. „Baby... ach te baby? 
Przytaczamy go dosłownie: 


„Chcesz poznać piękne koleżanki- — 
przyjdźąma poranek do teatru lub na 
wieczór artystyczny do Staszica, a 
będziesz podziwiał... aż się zakochasz, 
lub zbrzydnie ci świat. 


„ Bez ironji — mówię prawdę. Przy, 
znać należy, że koleżanki są piękne, 
Dobre — jak przemycane pomarańcze. 


Niema dwu zdań.. przykładów jest 
tysiące, 


Mój kolega Adam, 
swej długiej, o jak długiej, karjery 
szkolnej, dużo widział i przeżył ma 
zasłużoną sławę bon vivanta i łowty 
plci pięknej, dał mi radę. 


który w ciągu 


SZOT TATW FM 704 ży [7 Pad da, 4 "8 


Michaś gdy poznasz panienkę to 
nio patrz na nią pod wrażeniem chwili 

Uważaj! 

deai — toe mrzonka. 

Posłuchaj... PRA 

Za wyjątkami, które się prawie co- 
dziennie zdarzają — piękne są zavaro 
nierozaądne i tracą dzieciniadą, 

Knżteligomtne, pełne kultury i zasad 
„aavoir viyress — są tak cudownie na- 
atraszające, 40 gdy z nią spacerujesz, 
to zapominasz o nież — bo istna nuda, 


Sympatyczne — z początku gą tak 
siudko porywające oczkami, że głupio 
jesz — alo potem widzisz żebyś zginął 
w czarnej mełancholji, 

Rozważyłem słowa, a raczej „cenne 
uwagi mego jeszcze więcej cennego 
kolegi. 

Przyznałom mu w duchu rację, leca 
mime wszystko wiedzieny głupią Ció- 
kawością, wywędrowałom na „Majaćć. 

Za chwile mierzyłem już chodnik cd 
poczty do dworca. 

„przetarłem okulary, które a made 
miaru rezczalenia, aż mgłą zaszły. 

T. oto. Czy dobrze widzę? Ależ taki 
taki Naprawdę! Jasno-włosa Tosia s 
Kasikiem idzie do „Palace“. 

Tutaj... 

„Snportamenkaćć dziewczynka pełne 
szyku i gracji rozmawia miarowo «% 
Loszkiem, < 

mA m M 0 —- M0 mA 

„Wyszli z kina. 

Ach, tp panna inga z Jutkiem. 

Hmm., Hm.. ładna, przystojna.. o 
czarnych jak węgiel oczach, która 
lśnią czarownym blaskiem. 

— — — | — —  — 

„Zdala widzę... 

Hela rozmawia z Jerzym. 

Proporecjonalność zanikła 
niemi, i ; 

Na rogu koło „Elektrowni. 

„dglądam się poza siebie. 

Słyszę głos Zbyszka.. i poznaję ją 
— to Marysia, Okulary czarne, Męski 
krawat i kołnierzyk. 


między 


O 22-cj obawa gna dzielnych koles 
gów do domu. Jutro klasówka z mie” 
mieckiego, 

Wylndnia się ulica.. i milkną mu 
tacyjne fluidy serc, 

& KJ e 

Mano w szkole, 

Adam przybiega do mnie i zapala 
się. 

Michas, wiesz co? 

„zakochałem się. 

Co? Gdzie? W kim. W tej z którą 
wczoraj? Tak! Tak. W Marysi, 


wa handlu pomarańczami 
wśród hurtowników 
duży oddźwięk. 

Jak się obecnie dowiadujemy, kon 
tyngent pomarańczy hiszpańskich zo- 
stał już wyczerpany i ministerjum 
przemysłu i handlu nie zezwala hur- 
townikom na dalsze sprowadzanie 
tych pomarańczy do kraju. 

Pozatem Hiszpanja nie wywiązała 
się ze swych zobowiązań względem 
Polski, co skłoniło władze do zaprze- 
stania dalszego udzielania zezwoleń. 

Istotnie, w Gdyni w magazynach 
znajdują się zapasy pomarańcz, mini- 
sterjum nie daje jednak zezwolenia 
na sprzedaż tych zapasów do kraju. 


wywołała. 
i konsumentów 


Nie odpowiedziałem mie na jego cen 
ne wyznanie Potem — przypomaia- 
lem sobie jego mową „miłość — miłość, 
"Trzeba przyznać, że „feljetonik* 


całkiem, całkiem dobry i niewątpliwie , 
„redakcja „Bociana“ chętnieby go dru- 


kowała, Czy jednak powinien znaleźó 
się na szpaltach pisma młodzieży 
szkolnejł... 


Ale to nie: wszystko. W dalszym 


- ciągu w ne. dl: znajdujemy 4 punktu 


widzenia. wychowawczego również 
pouczający elaborat pt. „Teror cham- 
stwa”, gdzie młodym autór takie oto 
wygłasza zasady: 

„Nie lubię purytańskioj przesady, 


uznaję wolność Słowa, mie znoszę fa. 


ryzeuszostwa, sam mam różne „Wpis 
dunkić, alo właśnie dlatego tylko 
śmiem zapytać, dlaczego zdaje się 
nam, że tylko te są godno powtarza, 
mia, które utworzyła zdczenerowaną 
alkoholem i zwyrodnieniem: wyobraź. 
nia Może zastanawiać się wypadnie, 
czyby mie warto między tamte kawa. 
ły wpleść czasem taki inny, bardziej 

NASZ. 

Byłem w tym roku w lecie w wiel. 
kiem skupisku młodzieży I poznałem 
tam kolegę. który tak postępował — 
Zaekowałem dla niego więcej szacun= 
ku, niż dla wszystkich będących tam, 
a uzurpujących sobie prawo do tego. 

Myśląc o tom wszystkiem, wracam 
tramwajem de domu. Znużony i nio- 
zadowolony siedzę wygodnie na ław: 
co. W tramwaju tlok. Przyglądam się 
stojącej obak starszej kobiecie. Stoją- 
cej! — siedze dalej. Boje się przecie 
wtać i. robić się tanim kosztem bo- 
haterem, rycerskim“, 

Prawda, jakie to mocne i jakie bu- 
dujace... a 

Kto miałby jeszcze chęć, niechaj 
przejrzy nr. 12 i 18 tego pisma, W 
aytykułe pt. „„[o nie jest kapitulacija“ 
znajdzie „ciętą* krytykę starszego 
społeczeństwa, a w artykule pt. „O 
polskie slowo“ dowie się ciekawv czy» 
telnik co młody autor, o pięknia 
brzmiącem nazwisku „Jan Kromme- 
nan“, myśli o Sienkiewiczu i Żerom- 
skim, warto również przejrzeć „To i 
owo a nas“, a nawet mały artykuhk 
„Z kalu", 

Wszystkie te elaboraty niezbyt po- 
chlebnie świadczą nie tylko o auto- 
rach, lecz w pierwszym rzędzie winę 
tu ponosi całkowicie ..oniekun* pisem- 
ka, który powinien należycie troszczyć 
się o dobór materjałów  przeznaczo- 
nych do druku w wydawnictwie ta- 
kiem, jakiem jest pismo młodzieży 
szkolnej. 


Diaczego zdrożały pomarańcze? 
CENY POMARAŃCZ WEDŁUG DANYCH IZBY PRZEM. - HANDL. 
Poruszona przez nas wczoraj, spra- 


Stan ten wykorzystali niektórzy 
hurtownicy, którzy przedtem sprowa: 
dzili pomarańcze i schowali je, aby 


dopiero teraz po wyższych cenach rzu. ` 


cić ia na rynek. 

Według informacyj uzyskanych z 
izby przemysłowo - handlowej ceny 
pomarańcz przedstawiają się obecnie 
następująco: pomarańcze włoskie —- 
zgórą 2 zł. za 1 kg., palestyńskie — 
1.60 zł. za 1 kg. i hiszpańskie od 1.3) 
do 1.76 zł. za 1 kg. 

Do tych cen stosować się powinni 
sprzedawcy pomarańcz. 

Dodać jednak należy, że w miarę 
zmniejszania się zapasów pomarańcz 
wkońcu sezonu — ceny te ulegną je- 
szcze podwyżce. 


Zbrodnia we wsi Brzozówka 


` ŁOM ŻELAZNY JAKO NARZĘDZIE ZBRODNI. ‘i ` 


We wsi Brzozówka, gm. Szreniaw4,. 
pow. miechowskiego, został zabity mie 
szkaniec Wolbromia, 18-letni Mikołaj 
Kołodziej. 


Zabójstwa wolbromianina dokonał 
z zemsty syn miejscowego gospodarza 
20-letni Piotr Gwiazda. 


Gwiazda uzbrojony w. żelazny kij 
rzucił się na przechodzącego rogą 
wiejską Kołodzieja i kilkoma uderze - 
niami w głowę, położył go trupem na 
miejscu. | 

Policja prowadzi w tej sprawie dal 
sze dochodzenie. 


"Lwowa. 18.20 Skrzynka techniczna. 


"dze we wsi Biała - Wielka, pow. 


Dziś; Ezechjela Pr. Mo 
Jutro: Leona W. 
Wschód ałońca: 4.45 
Zachód słońca: 6.34 


RADJO 


WARSZAWA. 
Šroda, 10 kwietnia, 
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.86 Gim 


` nastyka, 6.50 Płyty. 7.45 Dziennik poran- 


ny. 745 Program na dzień bieżący. 7.50 
Wskazówki praktyczne 6.00 Audycja dla 
szkół 1157 Sygnał czasu. 1200 Hejnał z 
Krakowa. 12.08 Wiadomości meteorologi- 
czne, 12.05 Koncert z Wilna. 12.50 Chwilka 
dla kobiet. 112.55 Dziennik południowy. 
138.00 Płyty. 18.50 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
błyty. 1630 Wpływ wiosny na cerę. 10.49 
Kwadrans słynnych artystów. 17,00 Od- 
czyt z Krakowa. 17.15 Koncert solistów. 
17.50 Książka i wiedza. 18.00 Koncert A % 
Życie artystyczne stolicy, 18.45. Płyty. 
19.07 Program na dzień  nas'ępny. 19.15 
Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiadomości spor 
towe. 19.35 Koncert z Katowic. 19.50 Felje 
ton aktualny: 20.00 Płyty. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Jak pracujemy i żyjemy 
w Polsce. 2100 Koncert Chopinowski. 21.50 
Odczyt w jęz. esper. 21.40 Koncert laurea- 
ta H-go  Międzynarodowega Konkursu 
skrzypcowego 2200 Koncert reklamowy. 
22.15 Transmisja ze Lwowa. 22.45  Orkie- 
stra salonawa. 23.00 Wiadomośc meteorolo 
gezne. 


KATOWICE. 
Środa, 10 kwietnia. 

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Program 
na dz. bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 
8.00 Transmisja z Warszawy, 115( Trans. 
misja z Warszawy i Krakowa. 12.05 Pty- 
ty. 1250 Transmisja z Warszawy. 1850 
Giełda zbożowa. 13.55 Chwilka spoleczna. 
14.00 Muzyka lekka. 15.45 Transmisja . z 
(Warszawy. 16.45 Płyty. 17.00 Transmisja 
z Krakowa. 18.50 Śląskie zwyczaje Wielka 
nocne, 18.45 Transmisja z Warszawy. 19.07 
Program na dzień następny. 19.15 Gosva 
dyri śląska. 19.25 Wiadomości sportowe. 
19.50 Transmisja z Warszawy. 19.35 Kon- 
cert chóru Harmonja. 19.50. irausreisja z - 
Warszawy. 20.00 Muzyka lekka, 20.45 Tran 
smisja z Warszawy. 21.80 Porady radjote 
chniczne. 21.40 Transmisja z Warszawy. 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Transmis- 
ja z Warszawy i Lwowa. 28.05 bkrzynka 
francuska. 
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Z Kiele 


(k) Walny zjazd delegatów podofice- 
rów rezerwy okręgu  kieleckiere, Pod 
przewodnictwem delegata zarządu glów- 
nego p. Jakubowskiego, obradował w Kiel 
cach 5-ty walny zjazd delegatów podoli- 
cerów rezerwy okręgu kieleckiego. W ob 


. radach wzieło udział 60 delegatów z okto 


gu. 
Po wygłoszeniu przemówień ,oraz po 0- 
mówionin snraw h*ożągych dokonano wy- 
boru nowego zarządu okregu, którego 
prezesem zostat p. Antoni Lao z itele. 


(k) Zjazd lekarzy weterynaryjnych wej. 
kieleckiego. Staraniem zarządu kieleckie 
ge oddziału zrzeszenia lekarzy weteryna- 
ryjnych odbyło się w sali czerwonego 
krzyża w Kielcach zebranie naukowe 
lekarzy weterynaryjnych z terenu woj. 
kieleckiego. 


Na zebarniu tem prof. uniwersytotu 


warszawskiego p. Jan Gordziałkowski wy 
głosił odczyt na temat nowoczesny h me 


tod zwalezania różycy i pomoru trzady 


‘chlewnej. Następnie prof. lwowskiej aka 


demji weterynaryjnej A. Aleksander Za 
krzewski w obszernym referacie omówił 
w nader zajmującej formie sprawę zakaź 
nej niedokrwistości koni. 

Po odczycie wywiązała się 
dyskusja. 


ożywiona 


(k) Zmarł wskutek ataku serca. Na dro 
wlosz- 


czowskiego, zmarł nagle wskutek ataku 


sercowego Gustaw Andrzej, lat Ti, miesz- 


kanee tej WBL 


(k) Gajowy zastrzelił kłusownika na po 
lach majątku Raj, pow. iłżeckiego, gajo- 
wy tego majątku Jarosz Boleslaw spot- 
kał Wrzechola Stanisława — mieszkańca 
wsi Sadkowice, polującego na bażanty, 


do którego strzelił z fuzji, poczem zbiegł 


do domu. 
Postrzelony Wrzechola 
zmarł Jarosza zatrzymano. 


tegoż dnia 


Z Zagłębia 


TRATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 

Dziś o godz. 20.15 po cenach populac- 
nych od 25 gr. arcyświóśna komoadja mu- 
myozna w 4 akt. pt. „Księżniczka na dra- 
binie* z pp. Qolaszewską i A, Balcerza- 
kiem w rolach głównych, oraz pp.: Grzy- 
malanka, Zelwerowiczówną, Gołaszewskim 
Erwanem, Golczowskim i Orehoniem. 

Bilety wcześniej do nabycia w firmie 
p. W. Czechowskiego. 

Jutro o godz. 20.15 po cenach popular- 
nych od 25 gr. arcydzieło litóratucy pol- 
skiej, tragedja J. Słowackiego w 5 akt. 
pt. „Balładyna”. 

— Miejski komitet pomocy ofiarom po- 
wodzi w Sosnowcu podaje do wiadomości, 
że stosownie do zapowiedzi odbyła się w. 
dniu 7 bm. lotorja obrazów darowanych 
przez ofiarodawców Ha powodzian. Wy- 
grały” następująco numery losów: 4, 12, 18, 
44, 38, 57, 78, 80, 89, 93, 106, 124, 189, 151, 156, 
163, 211, 215, 216, 217, 225, 228, 282, 247, 249, 
263, 284, 405. Po odbiór wygranych obra- 
nów zgłaszać się w dniu 9 i 10 bm. od go- 
dziny 14 do 15 w biurze wydziału opieki 
społecznej z zakupionym losem. 


pam EET 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
UMOWY ZBIOROWEJ W PRZE- 
: MYŚLE BUDOWLANYM. 


W dniu wczorajszym, w inspekto- 
racie pracy w Sosnoweu odbyła się 
kilkugodzinna konferencja, w spra 
wie umowy zbiorowej robotników bu- 
= i brukarzy z całego Zagłę- 

a 

W konferencji udział wzięła komi- 
sja polubowna wybrana poprzednio, 
tj. przedstawiciele pracodawców, 
przedstawiciele związków zawodo: 

' wych i delegaci robotników w ogólnej 
ilości 25 osób. 

Na konferencji nie doszło do poro- 
zumienia, gdyż komisja utknęła na 
kwestji płac. 

Mimo długich debat komisja nie 
doszła do porozumienia, wobec czego 
spisano odpowiedni protokuł, który 
przesłany zostanie do ministerjum o- 
pieki społecznej, poczem wyznaczona 
zostanie komisja arbitrażowa. 

—E—— 


STRAJK STOLARZY W SOSNOW 
CU ZAWIESZONY. 
Robotnicy stolarscy w Sosnowcu 
naskutek interwencji inspektora pra- 
cy zgodzili się na zawieszenie straj- 
ku do czasu odbycia konferencji. 


—3—>— 
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— Z rocznego zebrania podoficerów re- 
zeťwy. W lokalu własnym odbyło się wal- 
ne zebranie podoficerów rezerwy kula So- 
gnowiec - Śródmieście, 

Zebranie zagaił prezea koła p. M. Ka- 
gprzycki, zapraszając na przewoduiczące- 
go przedstawiciela okręgu Zagłębia Dą- 
browskiego komendanta T. Dyneru i na 
asesorów p. Walea, p. Tajchmana, p Twar 
docha i p. Mazura. 

Po sprawozdaniu, dyskusji, udzieleniu 
absolutorjum ustępującemu zarzą Owi i 
uchwaleniu budżetu na rok 1935/36, przy- 
stąpiono do wyboru nowych władz koła. 
Nowy zarząd ukonstytuował się nartępu- 
jące: prezes — M. Kasprzycki, członkowie 
zarządu: E, Berke, E. Zawistowski, St. 
Łabuś, Fr. Chachurski, J. Serwatka, Er. 
Rak, St. Czerski, St. Sularz i Zieliński. 

Komisja rewizyjna pp.: K. Hamankie- 
wicz, Skrzypczyk, RBadosiński, zastępcy 
pp.: R. Janeczek i WŁ Kędzierski. 

„_. Sąd koleżeński pp.: Fr. Hamankiewicz, 
R. Osmęda, Krakowski, zastępcy: Makuch, 
komendant koła A. Czekaj, Ostrowski, 
(WŁ. Ciesielski, A 

W wolnych wnioskach podano człon- 

kom do wiadomości, że zjazd krajowy 

podoficerów rezerwy, odbędzie się w War- 
szawie. 


Dnia 8 bm, między godz. 11—12 na 
drodze prowadzącej od stacji kolejo- 
wej na szyb „Karola“ p. Alojzy Gola- 


sowski, budowniczy z Mysłowie, ul 
Krakowska 12 


- zgubił teczkę z aktami 

Łaskawy znałazca zechce takową 
oddać za odpowiedniem wynagrodze- 
niem, 


Str. 3. 


Uniewinnienie oskarżonych o włamanie do późnicy w Celati 


Tium ludzi asystował rozprawie 


Wczoraj sąd grodzki w Czeladzi 


„rozpatrywał sprawę włamania do bóź 


nicy cezeladzkiej. 

Już ed rana przed sądem poczęli 
tłumnie gromadzić się żydzi, oczeku- 
jąc niecierpliwie na sprowadzenie o- 
skarzonych i rozpoczęcia rozpuiwy. 

Z chwilą pojawienia sią karetki 
więziennej sala sądowa została całko- 
wicie wypelniona publicznością. 

Na ławie oskarżonych zasiedli. Jan 
Paluch, B. Chojnowski, St. Krzykała, 
P. Bober t paserka  Zabagłowa e Be 
dzina. 


Akt oskarżenia zarzucał oskarżo- 


nym, że 28 lutego, przy pomocy iomu 


dostali się do bóżnicy, porozbijali sza- 
fy zarządu bóżnicy i stw. dobrtczyn- 
ności, skąd pozabierali obrusy, pienią 
dze, materjały piśmienne, Żarówka 
itp. Ze ściany zdjęli zegar, a rodaty 
porżnęłi nożami I porozrzucali po po- 
dłodze. W przedsionku porzucił. lich- 
tarze; 
Oskarżeni 
go im przestępstwa, Ołówki znalezio- 
ne u paserki Zabagłowej w Będzinie 
pochodzić mają z kradzieży szkolnej 
w. Czeladzi, Najważniejszym dowe. 
dem w sprawie były ślady łomu, pozo 
stawione na drzwiach w bóżnicy. Śla 
dy wykrojone z drzki wraz z łomem, 


Bezrobotniw Sosnowcu domagalą się pracy 


DEMONSTRACJA PRZED RATUSZEM. 


W dniu wezorajszym, przed ratu- 
szem w Sosnowcu zebrali się bezrobot- 
ni, domagając się zatrudnienia ich 
przy robotach miejskich. 

Magistrat Sosnowca dotychczas 
nie otrzymał odpowiednich funduszów 
na zatrudnienie bezrobotnych, mimo 
usilnych starań ze strony zarządu 
miejskiego. 

_ Bezrobotni przed ratuszem głośna 
domagali się pracy, poczem rozeszli 
się do domów. 

Do awantur żadnych nie doszło. 


Na wiadomość o gromadzeniu się 
bezrobotnych przed ratuszem przyby- 
ła policja, która jednak nia musiała 
interwenjować. 

Przypuszczać należy, że zarząd mia 
sta poczyni odpowiednie starania, aby 
otrzymać fundusze na zatrudnienie 
bezrobotnych. 

Setki tych ludzi znajduje się w 


skrajnej nędzy wraz z licznemi rodzi” 


nami. 
Dlatego też należy przyjść im jak- 
najspieszniej z pomocą. 


Społeczeństwo dąbrowskie spieszy z pomocą 
świąteczną biednym dzieciom 


Onegdaj, w sali rady miejskiej w 
Dąbrowie odbyło się organizacyj1e ze 
branie przedstawicieli instytucyj i or 
ganizacyj, celem utworzenia komitetu 
niesienia świątecznej pomocy. bied- 
nym dzieciom, zamieszkałym na tere- 
nie Dąbrowy. Zagaił i przewodniczył 
zebraniu ławnik magistratu p. Lewi- 
cki, sekretarzował p. Łańcucki. 

Na wstępie omawiano sprawę prze 
prowadzenia akcji i zdobycia I andu- 
BZÓW. 

Chodzi bowiem o to, aby akcją tą 
można było objąć jaknajwiększą liez- 
bę dzieci. Postanowiono równiez, aby 
każde dziecko oprócz święconeg» (ja- 
ja, ciasto, wędlina) mogło  otrzym 
coś z bielizny lub ubrania. W tym ce- 
lu urządzona zostanie zbiórka no do- 
mach i sklepach. Akcją tę komitet 
chce przeprowadzić z całym rozma» 
chem w jaknajwiększych ramach 

Celem przeprowadzenia tej akcji 


„sekcyj i podsekcyj. 


powołano do życia kilka sekcyj, a mia 
nowicie: propagandowa z przewodni- 
czącym prof, Bartoszewskim na czele, 
pousekeję. zbiórsową na miescie z prze 
wodniczącą inż. Berbecką, sekcję zbiór 
kową ogólną z p. Rembertowską : pod 
sekcję zbiórkową wśród przemysłow- 
ców — kom. Leo oraz sekcję gospodar 
czą z przewodniczącą p. Rtembaczową 
i wiceprzewodniczącemi p. Marcinkie 
wiczówną i p. Cellerową. 

W skład prezydjum. komitetu wcho 
dzą: ławnik Lewicki — przewodniczą 
cy, inż.Berbecka wieeprzewodnicząca, 
p. Witkowski — skarbnik oraz wszy- 
scy przewodniczący _ poszczególnye 


Pierwsze posiedzenie członków 
wszystkich sekcyj z wyjątkiem sekcji 
gospodarczej, odbędzie się dziś 9 go- 
dzinie 7-ej wiecz. w sali rady lej- 
skiej. 


Protest zawierekich szkół średnich 


w Sprawie gimnazjum w Bytomiu 


Onecgdaj z inicjatywy młodzieży szkół 
średnich odbyła się w sali państwowego 
geminarjum akademia, po której młodzież 


powiela poniższą rezolucję: „Gtębokie 


współczucie wywołał wśród młodzieży za. 


wierckiej fakt nienadania gimnazjum w 
Bytomiu praw publiczności, z których ko- 
rzysta szkolna młodzież niemiecka w Pol- 
sce. Zapewniamy, że w tych tak bardzo 
przykrych chwilach iączymy sie sercem 
i pragniemy pomóc w waleo o prawa szko 
ły polskiej na Śląsku. Życzymy Wam mo- 


cy wytrwania, zapewniając, że w każdaj 
chwili sercem i myślą jesteśmy z Wami 
i żo ofiary, jakie ponosicie dła Polski są 
dla nas nakazem moralnym. Przyrzeka- 
my Wam, że będziemy uświadamiać spo- 
łeczeństwo o ważności szkoły polskiej na 
Śląsku i że nie osłabniemy w niesieniu 
Wam pomocy dotąd, dopóki nie zwyciężą 
sluszne Wasze żądania“. 


Odśpiewaniera „Roty“ zakończone aka- 
demje, 


Poświęcenie sztandaru szkoły w Olkuszu 


W ub. niedzielę poświęcony zostal 
sztandar szkolny szkoły powez. żeńskiej 
nr. 2 w Olkuszu, przyczem w uroczystości 
tej wzięli udział: pp. starostostwo Glisz- 
czyńscy, wizytator kuraforjum krakow- 
skiego, Bursa, inspektorowie: Niżyński i 
Piorzchała z Miechowa, przedstawiciele 
miejscowych organizacyj i liczni maicBz- 
kańcy miasta. 

Poświęcenia sztandaru 
Sobieraj, wygłaszając piękne 
ściowe przemówienie, 

Dalsza uroczystość odbyła się w gma- 
chu szkoły, gdzie kierowniczka szkoły, p. 
Kurzejowa powitała przybyłych, poczem 


dekonał ks. 
okoliczno- 


wręczono Rztandar kierowniczce, a ta sko 
lei sztandarowej Małgosi Knapikównie, 
przy odebraniu przepisowego zaprZYyBIĘ- 
żenia, 

Podczas herbatki wygłoszone wiele 
przemówień, podkreślając zasługi kierow 
niczki szkoły, p. Kurzejowoj, DPras!':jąceJ 
od długich lat na niwie pedagogicznej i 
społecznej bez rozgłosu i reklamy. 

Chrzestnymi rodzicami sztandaru by- 
li: pp. starościna Gliszezyńska — insp. 
Niżyński, Z. Okrajniowa — burmistrz Ma 
jewska, mec. Ziółkowska — Jarno. dy- 
rek. Zbiegowa — Rosiak, Banysiowa — 
Majcberkiewiez. 


wyparli się zarzucane- 


presang zostały do ekspertyzy do 
arszawy. Wynik badana okazał się 
negatywny, wobec czego sąd wydał 
wyrok uniewinniający wazyeiich o- 
skarżonych. 

Za ucieczkę z aresztu miejskiego 
w Czeladzi Paluch odpowiadać lLędzie 
080bno. 

Bezpośrednio po tej rozprawie Pa 
luch wraz x J. Kiciakiem z Piasków, 
sprowadzonym z więzienia w Katowi 
cach, odpowiadali za kradzież z wła- 
maniem do mieszkania R. Szkłatczyko 
wej i WŁ Grzegorezykowej w (irodó- 


- QtL. 


Złodzieje zrabowali różne przed- 
mioty domowe na sumę 120 zł., które 
mieli ulokować u prostytutki St. Ko- 
sterówny w Będzinie. Do wykrycia 
sprawców kradzieży przyczyniła się 
K.osterówna, która siedząc w więzie- . 
niu miała na sobie sukienkę Szklar- 
czykowej, siostry Palucha. 

Paserka tłumaczyła się na rozpra- 
wie, że suknia jest jej własnością, 
Przedmiotów Grzegorczykowej policja 
nie odnalazła. Ponieważ Szklarczyko- 
wa odmówiła zeznań w sprawie tej 
kradzieży, gdyż jest siostrą oskarżono 
go i wyszła z sali, sąd postanow:ł od- 
roczyć rozprawę do 30 bm. i Szklar- 
czykową zbadać jako świadka. 

Od zeznania Szklarczykowej uzale 


` niony będzie dalszy ciąg tej sprawy. 


WYPADEK NA KOP. „MARS“ 
W ŁAGISZY. 
Onegdaj, na dole kopalni „Mars* 
w Łagiszy wydarzył się w czasie Pra» 
cy nieszczęśliwy wypadek. 
51-letni robotnik Walerjan Buk, za 
mieszkały: w Łagiszy, zajęty był prze 
suwaniem wózków z węglem. i 
W pewnym momencie Buk potknął 
się i upadł tak nieszczęśliwie, że uległ 
złamaniu lewej nogi. 
Przewieziono go do szpitala w Dą- 
browie. 


NA TROPIE ŚWIĘTOKRADCÓW. 

Wartość skradzionych wotów w ko 
ciele parafjalnym w Sosnowcu, ù 
czem wczoraj donosiliśmy — wynos 
ponad. 100 zł tych. Policja 'wszczęla 
energiczne śledztwo i jest nadzieja, że 
świętokradcy znajdą się niebawem w 
rękach sprawiedliwości. 


PŁÓD W WAGONIE. 

W dniu wczorajszym, na terenie 
kop. „Czeładź* robotnicy zatrudnieni 
przy ładowaniu węgla do wagonów, 
znaleźli siedmiomiesięczny płód dziec- 
ka. Policja prowadzi w tej sprawie do 
chodzenie. 


— Walne zebranie członków biblioteki 
w Dąbrowie. Jutro o godz. 7.80 wicezorem 
w lokalu własnym (ul. Sobieskiego 19) w 
Dąbrowie odbędzie się doroczne walne ze- 
branie bibljoteki im. Kołłątaja. Iprasza 
się o przybycie wszystkich członków rze- 
czywistych, wspierających, przyjaciól i 
czytelników. 


— Zebranie sekcji kulturalno - oświato 
wej BBWR. w Dąbrowie. Dziś o godz. 19 
w lokalu „Kuźnicy“ (3 maja 4) od>ędzie 
się ogólne zebranie członków sekcji kul- 
turalno - oświatowej przy radzie grodz- 
kiej BBWR. w Dąbrowie, na któzom po 
ustaleniu planu pracy na najbliższe mie- 
siące inż A. Jackiewicz wygłosi teferat 
na temat: „Budżet państwa polskiego”. 


— Nowe władze związku podoficerów 
rezerwy. W Dąbrowie odbyło się ogólne 
walne zebranie związku podoficerów ro- 
zerwy z udziałem przedstawiciela cEręgu 
p. Kwiatkowskiego. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępują 
cemu zarządowi wybrano nowy zarząd ko 
ła, w skład którego weszli przez aklama- 
cję pp: R. Trocha — jako prezes, oraz 
członkowie: inz. A. Jackiewicz, p. C- Ozu- 
bak, p. Leon Bałazy, p. M Jan Madej, 
p. Stanisław Paszek, p. Stelan Kuvcła i 
p. Niziołek. Zastępcy pp.: Duaański, Bo- 
rówka i Gromiee. 

Do komisji rewizyjnej pp: = <ibsński, 
Kozłowski i Rabenda. 

Do sądu koleżeńskiego 
Warkiewiez i Czernicki. 


pp O» aski, 


3 . 


Św. 6 


Waine roczne zebranie człon- 
ków świeticy w Bobrku 


Odbyło się walne roczne zebranie człon 
ków świetlicy kolo Niwki w Bobrku. Ze- 
dranie zagaił prezes St. Kubiczek. Na- 
stępnie na przewodniczącego zebrania po- 
proszono p. Wł. Bątezyńskiego, na sekre- 
4arzy pp. J. Śzlachcica i Cz. Cesarza. 
Przed sprawozdaniami prof, Nytke wygło 
gil referat na temat: „Newa konstytucja. 
goczem prezes świetlicy złożył szczegóło- 
wo sprawozdanie z działalności calorocz- 
acj pracy w świetlicy. Po sprawozdaniu 
prozesa składali sprawozdania: « skarbnik 


p. A. Kubiniee, sekretarz b. Latala i kier. 


pilki nożnej p. K. Mikuszewski. 

Po udzieleniu absolutorjam ustępujące 
mau zarządowi przystąpiono do wyboru 
mowych władz. W skład nowego zarządu 
wybrano pp.: prezes—St. Kubiczek. wice- 
prezes—Cz. Cesarz, sekretarz—J. Szlach- 
eic, skarbnik—A. Kubiniec, I. Krzystan- 
kównę, Tarkównę, Latale, ławniey: Krzy- 
stanek M. Mościński i Szczeciński. Swie- 
tica w Bobrku należy do świetlice zejmi- 
kowych. Całoroczny obrót kasowy wynosił 
ponad 1000 zł. 


z Dy 


Z Zawiercia 
(z) Przedstawienie w Siewierzu. Człon- 
kowie sekcji scenicznej przy straży ognio 
wej w Sirzyżowicach odegrają w niu JA 
bm. w Siewierzu 8-aktową sztukę p. i 
„Ukrzyżowanie Jezusa“. 


pieniądze | j 

KRASIE OSZ- g 
której | 

$ obowiązkiem służbowym jest prze- 

j strzeganie tajemnicy wkładów”. 


f „Najlepiej ukryjesz swe 
jw KOMUNALNEJ 
| CZĘDNOŚCI w Zawierciu, 


Na stele świątecznym nie może zabrak- 
nąć placka lub mazurka. babki lub tortu, 
czy też wreszcie budyniu lub leguminy 
sporządzonych wedlug starannie opraco_ 
wanych i latwo zrozumiałych recept Oet- 
kera. Pieczenie jest łatwe i udaje się zna- 
komicie, jeżeli zużyć do tego niezawodne- 
go proszu do pieczenia D-ra Qetkera 
„Backinć. Mnóstwo wypróbowanych prze- 
pisów znajduje się w książeczce kuchar- 

iej D-na Qetkera, którą otrzymać można 
w każdym składzie kolonjalnym lub bez- 
pośrednio u poszczególnych zastępeów. 


—X—— 
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Robotniczy Instytut Oświaty » Kultury 
im. Stef. Żeromskiego oddział w Dątrowie 
złożył w Kasie Komunalnej na półkolo- 
nje letnie dla dzieci bezrobotnych 24. 7.20. 
jako dochód ze sztuki, odegranej w dniu 
81 marca pt. „Obywatelka z Krowodrzy” 
w resursie. 


TOM IL. 
Agent policji. 
I. 


. Drzwi Morgi już zamykano, kiedy 
pani Aime Joubert przybyla z trzema 
towarzyszami celem obejrzenia jeszcze 
tam znajdujących się obu trupów. 
Reszta publiczności wychodziła. 
Noe zapadała. 
Zapalono gaz. 
Stuóż przyniósł świecę od dozorcy 


1 pani Rosier mogła się przyjrzeć 
tymże. 
UC NAPAPA . > PEM, 
Trup mezczyzny najprzód zwrócił 


jej uwagę. 
Długo przypatrywała się ranie i 
chociaż czas zmienił jej formę. bardzo 
dokladnie zdala sobie sprawę agentka 
jak wyglądała pierwotni. ~ 
— Protokuł nie omylił mnie — rze. 
kla — tu uderzył sztylet lrójkątny; a 
broń tego rodzaju rzadka i kosztowna. 


Karygodne niedbalstwo służby szpitalnej w Kielcach 


OQnegdaj na podwórze domu przy 
ul. Bodzentyńskiej nr. 68 w Kielcach 
pies Domagały przyniósł okrwawioną 
dioń ludzką. Powiadomiono natych: 
miast policję, która wszezęła w tej 
sprawie energiczne śledztwo. 

Po mieście rozeszły się tymczasem 
najfantastyczniejsze wersje, © rzeko- 
mym mordzie seksualnym  popdnio- 
nym na nieznanej kobiecie. 

Obecnie policja po przepiowadze- 
niu szczegółowego dochodzenia usta: 
liła, że prtzyniesiona przez psa ręka 


należy do Bolesława Niemńskiego, któ- 
ry niedawno podczas pracy uległ nie: 
szczęśliwemu wypadkowi w  kamie- 
niołomach „„Kodzielnia* w Kielcach. 

Nicińskiemu w czasie operacji w 
szpitalu św. Aleksandra amputowano 
prawą dłoń, którą wraz z odpadkami 
przez nieostrożność wyrzucono w polę, 
gdzie wygrzebał ją pies Domagały i 
przyniósł do domu. 

Podkreślić należy tu karygodne 
niedbalstwo dyrekcji i slużby  szpi- 
tala. 


Miłość z przeszkodami 


- Bylo to na skwerze Kościuszki w 


Sosnowcu w miesiącu sierpniu. 

Pan Apolinary K. usadowił się. w 
kizaezkach z panną Jadzią Ząbkow- 
ską, która była damą jęgo serca i pe- 
czął jej wyznawać swą miłość: 

'_— Wiadoma rzecz, że w kawaler- 
skim stanie niełatwo żyć. W mieszka- 
niu brud, żarcią niema kto ugotować, 
w skarpetkach dziury. Coprawda, nie: 
które mówią, że to zdrowo, bo świeży 
luft do nóg dochodzi, ale nie przystoi 
tak furt chodzić z dziurami. © 

Ten kołnierzyk półszytywny, 60 ga 
panna na mnie widzisz, to specjalnie 
dla panny Jadzi włożyłem. A tak, to 
cały tydzień noszę kołnierz czarny, jak 
święta ziemia. Dać do prania, to szko 
da moniaków, a sam go przecie nie 
upienę. 

Dlatego też cheiałem pannie Jadzi 
wyznać moją gorącą... : 

W tymże czasie przechodził skwe- 
rem Antoś Stępniak, kolega / pana 
Apolinarego, kawalarz wielki. ` 

Ujrzawszy zakochaną parkę; ukxyl 

się z drugiej strony krzaczka i cienką 
tnawką połechtał pana Apolinarego za 
uchem. 
Chciałem więc pannie Jadzi 
wyznać moją gorącą miłość... — mó- 
wii żakochany i urwał nagle, czując 
nieprzyjemne swędzenie. 

— Komary, czy coł — rzeki. 

— Zawsze coś musi człowiekowi 


przeszkodzić. A więc, jako, że w ka- 


SZNOŚĆ| 
E GARDŁA | 


Antena MRAGĄSECKIEGO 
W WARSZAWIK,VL.FARTA 10. 


Sprzedają apfeki składy apteczne, || 


Zwykli zabójcy 


tego nie używają. 
Niezawodnie własność te amatora... ' 


Ażeby poznać tego amatora, trzeba 
przedewszystkiem dowiedzieć się, kto 
był ten człowiek, którego ciało tu leży. 

Aime Joubert ujęła prawą rękę 
trupa. 

Uważnie przyjrzała się jej kształ- 
towi i obmacała dłoń tuż przy pal- 
each. 

— Żadnego stwardnienia — szep- 
męła — ten człowiek nie trudnił się 
żadną robotą, ale pochodzi z gminu, 
czego dowodzi kształt jego palców i 
jeżeli nie robił teraz rękoma, to robi 
dawniej, blizna na prawej ręce o tem 
świadczy. 

Pani Rosier wzięła lewą rękę i 
przyglądała się-jej również uważnie. 
jak prawej. 

W tejże prawie chwili krzyknęła. 

— (o takiego? — zapytał Paweł 
de Gibray. 

— Ważna wskazówka. 

— Jaka? 

— Na ręee tatuowanie. Dzięki te- 


R bardzo łatwo poznać tego ezłowie- 
cą, * 


walerskim stanie chodzę, a panna Ja? 
dzia też jest dziewicza... 

W tym momencie pan Apolinary 
po raz drugi chlapnął się ręką po kar 
Fu. 4 

— Ażeby zdechły te komary — 
rzekł. — Panna Jadzia to dziewczyna 
jak ta... Choroba! — zdenerwował się 
nieszczęsny miłośnik — znów mni 
ugryzło. Bardzo przepraszam pannę 
Jadzię. Chciałem powiedzieć: jak tu 
lala, a nie: jak ta choroba. Muszę pan 
nę pocałować na przeprosiny. A, pala- 
krew! Znowu mnie ukąsił! 

Nagle Antoś Stępniak kichnął za 
krzakiem, jak z moździerza. Pan Apo 


linary zerwał się, zrozumiał wszystko: 


i, wściekły nie na żarty, nakładł przy, 
jacielówi, wiele « wlazło. 

Przed sądem pan Apolinary stanął 

już, jako małżonek. 
Proszę sądu — mówił — gdy- 
bym był wtedy wiedział, jakie ścier- 
wo chcę wziąć za żonę, tobym Anto: 
sia jeszcze w rękę pocałował za to, że 
mi przeszkadzał w  oświadezynach. 
Ale cóż? Warjat byłem, proszę sądu, 
z mokrą głową; no i wpadłem.. 

Sąd grodzki, biorąc pod uwagę, Że 
los już i tak dość ciężko ukarał panu 
Apolinarego, skazał go tylkó na dzień 
aresztu z zawieszeniem. 


PERFUMY 
I WODY KWIATOWE 


pierwszorzędnych fabryk poleca 
po cenach najniższych 


Skład apteczny S., Moneta 

DĄBROWA-GORNICZĄ, Sobieskiego Mr. 29. 
HURT. DETAL 

RETEEELZATRESH CR SARE AMAN n 


— Jednakowoż dotąd go nie 
znano. 

— Nie wiemy jeszcze. Przytem je- 
żeli go nie poznano jeszeze, to z pew* 
nością poznają. i 

— Ten nieszczęśliwy — dodała — 
był żołnierzem, albo aresztantem. Ko- 
szary i więzienie były to jedyne miej- 
saa, gdzie bawią się w tatuowanie. na- 
kluwanie skóry. Trupy są bez wątpie 
nią fotografowane... 

— Tak. 

— Potrzebuję kilka sztuk z tych 
fotografji, i to z najlepszych. Teraz 
— dodala agentka, podchodząc do dru 
giego trupa — zobaczmy drugą ofiarę. 


po- 


Prędko okejrzawszy ciało, mówiła 
dalej: 


— To eudzoziemka, dość spojrzeć- 


na twarz. A zapewne musi to być An- 
gielka. Włosy rude, kształt szczęk, 
zęby długie, nogi szerokie wskazują 
to widocznie. Tak samo jak mężezyz- 
na, nie należy ona do klasy wyższej, 


ręce ma robotnicy, niezawodnie  słu- 
żąca. 
Agentka mówiła głosem urywa- 


nym, prędko, nie 

Czuć było, że 
mówi, a pewność 
chaczom. 

Ciągnęła jeszcze: 

— Gotowa jestem twierdzić, że ta 
Angielka znajdowała się w służbie w 
Paryżu. Człowieka tego widziano w 
Calais, zatem według wszelkiego praw 
dopodobieństwa przyjechał z Anglji i 
wiózł ważne papiery, które miał... 


wahając się. 
jest pewna tego, U 
jej udzielała się słu- 


Nie dokończyła zdania i pogrążyła : 


Pies przywiókł ręke ludzką | 


Zz QGikusza 


' fol.) Rekolekcje dla szkół Aresinich. 
Onegdaj zakończone zostały w O:kuszu 
ćwiezenia rekolekcyjne dla uczeniu i ucz: 
niów gimnazjów olkuskich. Rekolekcje 
przeprowadził kaznodzieja i znakomity, 
znawca dusz młodzieży, dr. Romuald Pe- 
bieki z Jędrzejowa. 7 


(ol.) Zjazd delegatów zw. siurzeleckiego 
W dn. 14 bm. o godz. 10 i pół w gali gim- 
aastycznej gimn. olkuskiego w Olkuszu, 
odbędzie sie II-ci powiatowy walny, 
zjazd delegatów oddziału związku strze- 
leckiego pow. olkuskiego. 


fol.) Drużyny samarytańsko-rntswni* 


cze. Przy straży 


drużyna samarytańsko - ratownicza ko- 


_ mendaniką której jest p. Marja Czerwiń 


ska, urzędniczka gm. Sławków, zastępczy, 


- ni — p. Marja Bednarska. 


Taka sama drużyna powstala przy stra 
ży pożarnej w Cieślach (gm. Sławków). 
komendantką wybrana została p. Frona 
Bieniówna. 

Drużyny ie, inspekcjonowane przez wo 
jewódzką referentką oddziałów : żońskieh 
p. Szkoeną, wykazują dość żywotną dzi 
łalność. j 


tel.) Rudżety gromady Skałą i Pilica 
Wydział powiatowy w Olkuszu załwier« 


"dził budżet gromady Skała w wysckości 


zł. 24129 i gromady Pilica zł. 12.603— (w, 
wydatkach i dochodach). 
imiej- 


(ol) Z zebrania pracowników 


„gkich. Przedwezroaj odbyło się wane zę 


branie pracowników m. Olkusza pod prze 
wodnietwem p. Barczyńskiego. Do zarzą 
du związku zostali wybrani ponownie: 
pp. J. Urasiński — prezes, R. Kamiński 
— zastępca, A. Rałusiński — sekretarz, 
J. Kwiecień — skarbnik, komisja Jewi- 
zyjna: bp. Jarnowa, Pietrzykowa 1 Bu, 
rakawpki, sąd koleżeński: pp. inż. Małek, 
Barczyński i Ptaszycki. M. in. zebrani po 
stanowili poczynić staranie w zarządzie 
miejskim o specjalne świadczenia, jak 
bezplatną wodę, światło, drzewe itp. 


canan S 
ti 


Zyskowny interes 


Najzyskowniejszym dzisiaj interesem 
jest handel narkotykami. Fabrykant he 
reiny wrabia funt tego narkotyku za 2% 
dolarów, sprzedaje po 225 del. co przynusł 
mu 4860 proc. zysku. Zysk tem jeszcze 
drobny w porównaniu z tem, co biorą ine 
ni destawey. Niektórzy sprzedają swój za 
kazany tewar przeciętnie po 125.600 dol. 
za funt co przedstawia dla nich zysk 
10.600 proc. Koszt dla używającego narko 
tyki jest zatem pół miljona razy większy 
od kosztu wyboru fabrykanta. 


się w głęboką zadumę, która trwała 
chwil kilka. 

Potem szepnęła, jakby mówiąc 
sama do siebie: 


— Był niewątpliwie drugi posred- 
nik i prawdopodobnie on spełnił mor- 
derstwo. Miał wziąć papiery, złożone 
w grobowru Kurawiewów, tam, gdzio 
pan sędzia śledczy znalazł ślady pal: 
ców na kurzu, a rapiery te wskazy: 
wały, o której godzinie przybędzie 
podróżny koleją północną z glji... 
tak, tak.. hak być musi. Jeszcze dokoła 
mnie ciemności, ale wszystko po mału 
się wyjaśni, czuję to i rozumiem. 


— 0! nie wątpimy o tem — odpo- 
wiedział Gibray — wysnułaś pani caly 
dramat, który musi być bardzo blisko 
prawdy, jeżeli samą prawdą nie jest. 


Czytelnicy już wiedzą, że sędzia 
się nie myli. 

Aime Joubert _ usprawiediiwiała 
przydomek swój: „Kocie oko“. 


Rozglądała się swobodnie 
ciemności. 


— Pani zatem sądzi, że trzeci po- 
średnik jest zabójcą? — spytał naczel- 
nik policji śledczej. 

Tak. 

— Ten młody człowiek 
jest eudzoziemcem. 

— Dlaczego pan tak sądzi?—spy* 
tała żywo agentka. 


wśród. 


zapewne 


— Wszyscy świadkowie zeznają, 
że miał akcent podobny do rosyjskio- 
go. 


d.e. n 


Nr 39 


pożarnej w Sławkowie. 
powstała pierwsza w powiecie okuskam 


Ne. £ 


Najnowsze doświadczenia 
nad. porażeniem przez pr ad | 
. . elektryczny | 
` Naogół rozróżnia się porażenia dwoja Ę 
kiego rodzaju: prądem o niskiem i o wy K 
sokiem napięciu. W wypadku porażenia: A 
prądem niskiego napięcia zmiany, któro $ 
pawstały w organiźmie nie są spowodo- É 
wane. wyzwalającem się ciepiein, ale po $ 
legają ma oddziaływaniu energji elektry È 
przy działaniu prądu wysokiego napię: jg 
anzej na ośrodki nerwowe,  Natorniasć 
cia występują przedewszysikiem oparze- 5 
mia „W uniwersytecie lipskim poczyniono | 
rze przyczyniły się do  wytlumaczenia $ 
szereg obserwacyj, które w znacmej mie § 
miektórych zjawisk, mających duże znaczę rj 
mie w ratownictwie w wypadkach pora- E pesus 
„mi wyjaśniono, że ustanie czynności móz $ Ś SO 
żeń oloktrycznych u ludzi. Między iunc- 
gu przy porażeniach elektrycznych spo- $ RCA A 
wodowane jset nie bezpośrednio przez ; — Gdżie jest wójt? E pytał sta- 
działanie prądu, ale wskutek porażeń na $ rosta, wodząć wzrokiem po twarzach 
czyń krwionośnych, a tem samem wstrzy ś powodzian. ; IR RZE 
mania krążenia krwi, Dla tego tez nale $ — Wójtt. „Adzie wójt?.. Niema go 
ży nieco inaczej, aniżeli to było przyjęte % odezwały SIĘ TOżne głosy. A 
dotychczas, uskuteczniać ratowanie ludzi. Ę RSE Wójt zginął. Utopi SiĘ, ratując 
Dotychczas stosowano sztuczne oddycha- * ony ch — odpowiedział jakiś młody 
mie, wychedząc z założenia, że porażeniu p] męzczyzna w strażackim hełmie na 
ulega tylko ośrodek cddechowy, Obecnie, 3 głowie. A: 
dzięki nowym odkryciom, zaleca się o- $ : R 
prócz sztucznego oddychania stosowanie o ESE Tak, panie starosto. Razem: pro~ 
energicznych srodków. w celu pobudze- $ wadziliémy tratwę. Wójt wyskoczył, 
AA A aR j 9 aby ratować jakąś kobietę... Mnie z 
WS ES ES Ą tratwą woda zmiotła na bok... Nie wi- 
gi f działem go już więcej. 
— Był naczelnikiem straży ognio- 


Kolonizacja Turcji 5 wej — dorzucił ktoś z gromady. 
Zapanowało na chwilę przykre, po: 


europejskiej M nure milczenie.. Wójt osieroci żonę 


'W Turcji eurepojskiej czynione są wiel § 
kie przygotowania do przyjęcia i osadze É tuliła swój drobiazg do piersi i gryzła 
nia na stałe 39.080 wychodźców Turków, | do krwi wargi, aby nie wybuchnąć 
gowracających do dawnej ojczyzny z ru a placze. Tylko po jej posiniałej twa: 
mańskiej Dobrudży, oraz 3 RBułgarji. Reo = rzy; vA zapadłych płęboko Qczu. toezyły 
migranei mają być sprowadzeni w ciągu Hd się grube łzy... a 
roku bieżącego, a na terenach, które sa Ý — Zginął jak bohateri — odezwał 
dla nich przeznaczone prowadzone są pra p się kapitan. 
ce nad meljoracją, nawodn, £ regulacją © — Cześć 
zwożons są też materjały budowlane „tak, A starosta. 
aby przyszli ośadnicy mogli zaraz po ©. || Żołnierze, uwolniwszy żywych, wy, 
siedłeniu się przystąpić do pracy na roli. H ławiali pływające gdzieniegdzie zwło: 
Główna część reemigrantów będzie osadze | ki topieleów... « Straszny to był wt: 
na nad granicą Grecji. A dok!.. Ce chwilę ktoś rozpoznawał 
z || swoich ii zanosi się żałosnym, spazma» 

| tycznym płaczem... 

| Janek już nieraz widział umar- 
A łych, ale zwykłą śmiercią. Pamiętał 
A dobrze twarz swego dziadka po Śmier- 
3 ci, ale tak okropnego wyrazu twarzy 
Bi oczu w których zastygł obłędny 


— Zginął?.. 


jego pamięci! — dodał 


$ strach — nigdy nie spotykal: Jakże 
uż straszna musiała być Śmierć tych nie- 
9 3 szczęśliwcówi.. 


wyszedł Nr. 2 
(kwietniowy) 
cena 50 groszy 


Wydawnictwo 
„NOWA LINJA” 


LINIA 
8 


3  — Boże mój! — Boże mój! — wyc: 
f wało się z ust Janka i nagłe porwał 
E go rozpaczliwy szloch. Zakrył rękami 
© oczy i trząsł się cały od łkania. 

||  — Co ci jest, chłopcze? — posty- 
è szał nad sobą miękki, serdeczny gilos 
£ pana starosty i uczuł na swojej głowie 
$ dotknięcie jego ręki. 
$ Wykrztusił przez łzy: 


4 matka... siostra... 
— (ot — Zginęli? — Mój biedny! « 
A — Panie starosto! — To syn dróż- 
J nika — odezwała się połykając lzy 
8 wójtowa — on, taki mały chłopie 
4 nas ratował. Na naszych oczach wsko- 
M czył do wody na ratunek maleńkiego 
H dziecka, choć dorośli mężczyźni nie 
4 mieli odwagi tego uczynić... Jego To 
A dzina, tam — za wielkim mostem — 
É nie wiadomo co się z nimi stało. 

| Pan starosta poważnie spojrzał na 
a chłopca. 

— Mały bohater — wyrzekł — do- 


B nących. — Panie kapitanie — zwróc 

«ie do dowódey saperów — trzeba po 
f śpicszyć na pomoc rodzinie tego dziel- 
E nego chłopca. 

A Kapitan natychmiast polecił zało- 
J dze jednej dużej łodzi udać się na ra- 
Ą tunek rodzinie Janka. - i 
$ -- Będziemy na was z niecierpli- 
| wością czekali! — Starajcie się jak: 
i najprędzej powrócić! — zawo ZA 
3 odjeżdżającymi pan starosta. 

$ [I wrócili... 

| Wrócili dzielni żołnierze, choć z 
f narażeniem własnego życia musieli 
| przedostać się przez główne koryto 
HM Dunajca. Dotarli do domu dróżnika, 
A który, choć. zalany do połowy wodą. 
A cudem jakimś opierał się walącym w 
6 niego bałwanom. Matka Janka: schro: 
niła się z Anielką na strych i tam W 


"— Kto to jest ta czarująca Osoba, 
z którą tańczyłem przed chwilą?... 
— To moja matka... 


TYGOBNIOR p 


Di 


dwoje małych dzieci. Dzielna kobieta - 


{ 
—'Oh, panie... panie... Ojciec mój. a 


Ì staniesz odznaczenie za ratowanie to- 


a 


rozpaczy wielkiej i trwodze, modląc 
się, oczekiwały ratunku, a gdy . już 
straciły zupelnie nadzieję — Śmierci. 
Jakaż była ich radość, kiedy ujrzały 
płynącą pod ieh dom łódź, a w niej 
swoich zbawców. Pospiesznie zeszły 
na dół i z pomocą żołnierzy usadowiły 
Się w łodzi. Pierwszemi słowami, ja- 
kiemi matka powitała żołnierzy, byto 
pełne śmiertelnego niepokoju pytanie: 
— Panowie! — Na miłość boską! 
— Powiedźcie mi — nie spotkaliście 
gdzie mego syna Janka i mężał.. 
— Owszem! — Spotkaliśmy — od- 


powiedział sternik łodzi, młody ka: 
pral. — Jankowi nie nie grozi — nio- 
długo zobaczy go pani... sa 

— A mąż? — Mąż mójt.. Jak wy- 
szedł w nocy na służkę, tak już nió 
wrócił. RR: 

Żołnierze spojrzeli po sobie. W mil- 
czeniu wzruszyli ramionami. 

— Męża pani nie znaliśmy, — od< 
powiedział kapral, rzucając ukrad: 
kiem spojrzenie na coś długiego, co 
leżało na tyle łodzi i było nakryte wiot 
ką, brezentową płachtą. 

(dokończenie nastąpi) 


(=> 0) 


Łamigłówka 


Ułożył Zbyszek Szwaja. © 


© * Zmaczeni 
1) Spółgłoska 
2) Miasto w Polsce 
3) Używane zimą 
4) Kraj 
5) Smaczna potrawa 
6) To, czem się naród rządzi 
7) Miasto w Niemczech 
8) Noszą dziewczynki 
9) Imię męskie 
10) Inaczej fantastyczna opowieść 
11) Samogłoska 
Litery na przekątni dadzą rozwią 
zanie. ; 


Znaczenie wyrazów: 

1) Inaczej podróżnik 

2) Miasto w Anglji 

3) Nabożeństwo kościelne 

4) Młody wiadea 

5) Rzeka w Chinach. 
_ Miejsca oznaczone punkcikami da: 
dzą rozwiązanie. 


Szarada 
< Ułożyła Boguśka Tarachówna. 
. Pierwsze da sosna. 
A drugie owies. . 
Zmienić końcówkę 
Będzie... 


<e 


Za rozwiązanie łamigłówek i sza- 
rady — nagroda książkowa. 


Kto zdobył nagredę? 


Nagrodę za dobre rozwiązanie ła: 
migłówki: „Kto się uczy, temu bieda 
nie dokuczy* i szarady: „Serce“ — 0- 
trzymał drogą losowania Tadeusz No- 
wak, Sosnowice, Florjańska: 26. Na- 
grodę odebrać można w Redakcji (Te- 
atralna l-a) w piątek o godz. 6 wie- 
czarem, 


* szeń. 


Odpowiedzi Redaktora 


„Adrułe* — Będzin. Ani „Praca“ 
ani „Nadzieja“ — nie usprawiedliwia: 
ją nadziei, jakie w nich pokłada autor, 
W każdym razie — nie należy tracić 


nadziei. Wydaje mi się, że wiersze — 
'to dziedzina, która nie da autorowi 


spodziewanej satysfakcji. Rymy: Ż 

— fal, nić — uwić, to łatwizna, nad 
którą nie warto się zastanawiać i któ 
rej nie można brać poważnie, a już 
tembardziej drukować. -. Może. prozą 
łatwiej się ponozumiemy:? Łamigłówka 
również nieodpowiednie... <o ooi 

„Orli: szpon”. — Za list. dziękuję. 
Cieszę się, że zhajdziesz się w szere- 
gach współpracowników Dodatku. Za- 
syłam Ci pozdrowienià., SERA 

„Czarny Orzeł“, — Książkę otrzy” 
małem — niestety, jest w takim stas 
nie, że nie mogę jej nikomu dać. Chy: 
ba, że-jako dodatkowy prezent od Cio- 
bie przy nagrodzie. Czy zgadzesz się 
na to? Jeżeli chcesz się ze mną zoba- 
czyć — musisz przyjść do Redakcji 
wieczorem, po godz. 6-ej. Spis takica 
nazwisk, o które Ci chodzi — zająłby 
blisko 200 nazwisk, a myślę, że ze 
wszystkimi nie byłbyś w stanie kg- 
respondować. Najlepiej omówimy to 
przy spotkaniu. 

Zdzisław Sobolewski — Grodziec. 
Przyjmuję Twoją współpracę. Na po% 
czątek jednak rozczarowanie: łamt* 
główka ułożona nieporządnie i brak 
rozwiązania. Sam nie wiem 0 Co Ci 
w niej chodzi. Na przyszłość — nie 
pisz nazwiska swego na kopercie, lecz 
w liście. 

Jula Królówna. Łamigłówka cze: 
kać będzie swojej kolei. Część lista, 
dotyczącą konkursu przekazałem p. re< 
daktorowi, który zajmuje się konkur“ 
sem Cieszę się, że książka. sprawiła 
Ci taką radość. Zasyłam Ci pozdro* 
wienia. ; 

Zygmunt Niezgoda — Czeladź, 
Jedna z łamigłówek posiada błędne 
wyrażenia, druga reklamowe rozwią 
zanie — nie będą umieszczone. Opra* 
euj inne. 

Leszek Wróbel. Krzyżykówka dob" 
ra, nie będzie jednak , umieszczona, 
gdyż z okazji świąt — idą inne lami 
główki. RI Gz 

Mikołaj Kardasiewicz — Dąbrowa. 
Jedną łamigłówkę zachowałem, :  Bę* 
dzie umieszczona w kolejności zgło- 


„Wesoła Maryla“. Z przyjemnością 
rejestruję Twoje zgłoszenie. Liczę. na 
to, że będziesz pilną współpracownicz< 
ką Dodatku. Łamigłówka cyfrowa bę: 
dzie umieszczona. 

„Sasanka“ — Propozycję rozważę. 
Wydaje mi się, iż jest słuszna i þar- 
dziej celowa, niż dotychczasowy Sy* 
stem. 

„Dziewięciosiół* — Za pozdrowie- 
nia dziękuję. Szarada będzie umiesa* 
czona. 


PORT 


AST ACZE 


Reformy w sporcie 


Akcja, zmierzająca do uzdrewienia i 


udoskonalenia naszego ił 
jaką z radością możemy za0b: 
osiatnich czasach, znalazła wyraz noędzy 
innemi na polu sportu motorowege, mają 
cego tak wielkie znaczenie dla zagadnień 
motoryzaeji ogólno - państwowej. 
Ostatnio obserwujemy szercka zakro- 
jone posunięcia władz głównych związku 
etrzełeckiego, zmierzające do uijednestaj- 
nienia i zracjonalizowania dotyct:ezaso- 
EAEEREN E E DEET WOZY TEARS RTZZ A DRA 


FENISIŚCI Z ZAGŁĘBIA WYCHODZĄ 
; NA KORTY. a 

Z dniem jutrzejszym sekcja tenisowa 
Unji w Sosnowcu oddaje do nżytku jeden 
z kortów tenisowych, a w przyszłym ty- 
godniu po gruntownym remoncie czynne 
będą wszystkie 3 koriy cd godziny 6 Tana 
do zmroku z przerwą okiadową od 12 do 8. 

Dwa- korty są wyłącznie dla <zionków 
sekeji, kort 3 również i dla gości. KKierow- 
nietwo sekeji tenisowej rozpoczęło perira 
ktacje z P. Z. L. T. w Katowicach, w spra 
wic zaangażowania w sezonie trenera obja 
zdowego z Warszawy na miesigę maj. 
względnie czerwiec. Kierownictwo sekcji 
tenisowej ustali w bieżącym eezenie tak 
zwane dni treningowe. w których gracz 
z extra klasy będą trenować zraczy po 
szątkującyceh i slabo zaawansowanych. 


sportowego. 


DRUŻYNA OLIMPIJSKA PIĘSCIARZY 
Bezpośrednio po zakończeniu 
strzostw pięściarskich zarząd polskiego 
związku bokserskiego ustali] skład pięś- 
ciarskiej drużyny przedołimpijskiej. któ_ 
ra poddana zostanie specjalnemu irenin- 
gowi. 
Oto nazwiska pięściarzy wyznaczonych 
przez PZB.: Sobkowiak, Czortek, Jarzą- 
bek, Krzemiński, Rotholec, Krasnspiórew. 
Kozlowski, Polus, Sipiński. Kajnar, Ra- 
tajak, Misiurewicz, Bieniek. Matiukow, 
Chmielewski, Majeęhrzycki. Lewandowski, 
Szymura, Deroba I. Pilat i Wrazidło. 


mi- 


Kronika 
A 


X General Mond na czele K. O. Z. P. N. 
W Krakowie odbyło się nagswyczajne 
walne zgromadzenie K. 0. Z. P. N. u Pa- 
rządek dzienny ohejmował tylko jedem 
punkt: wybór prezesa. : 

Zarząd wystawił kandydaturę dotych- 
ezasowego prezesa generala Monda, która 
też przeszla przygniatającą większością 
głosów — 514 przeciwko 84. 


w 
A 


Qtwarcie sezonu micięcyklewega. 
Otwarcie sezonu motocykiowgeo w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem i na Śląsku nasrąpi w 
dniu 28 bm. a nie 14 bm. jak poprzednio 
projektowane. 5 

W otwarciu sezonu wezma udzial w szy 
gtkie kluby zrzeszone w O. Z. M. Śląska i 
Zaglębia Dąbrowskiego. 


wydawea Helena Monsiorska, 


ATA 
CIASTA POTRAWY 
SPOGRZĄBZONEzWYROBÓW 


Dra.OEFTRERA 


c 


IĘ 


NIAŁE 


at 
] 


WsPA 


motocyklowym 


wych poczynań lokalnych, nićskcordyne. 
wanych, a tem samem częstokroć wręcz 
szkodliwych: 3 

Pankiem wyjścia dla reorganizacji mo 
tocyklizmn w związku strzeleckim jest 
oparsie się o polski związek motocyklowy, 
jako najwyższą u nas instancję sporiową 
w tej dziedzinie, oraz uneormowanie:praG 
na podstawach regulaminów spertowych 
i wojskowych. 

W styczniu b. r. komenda główna Z 
wydała regulamin dla klubów motoro- 
wych Z. S. i sekeji terenowych. Regúla- 
min teù ustala między innemi orraniza- 
cję klubów z uwzglednieniem warunków 
lokalnych, przyczem jednak «całossztalt 
aportu motocyklowego Z. S. zespółona ści- 
śle z organizacją terytorjainą (okręgi i 
podckręgi) Z. S, czego brak do niedawna 
ekazał się zewszechmidr niecelowy a RA- 
wet szkodliwy. - 

W związku z tem przy komendach 6- 
kręgów i podokręgów Z. S. przewidziane 
specjalnych referentów klubów mótora- 
wych. Pozatem kierownictwo klubów obej 
mą fachowi kapitanowie sportowi. 

JW. części regulaminu, obejmującej stro 
nę wy£zkolenicwą, przewiduje się w pier- 
waszym rzędzie szkolenie teoreiyCzie. po- 
czemu dopiero ćwiczenia i jazdy ną torze 
betonowym. zielonym, zawody ezosowe, 
sztafetowe i inne. 

W klubach motocyklowych Z. S. prze- 
widziano nadto sport strzelecki i zdoby- 
wanie POS, a także prace w dziedzinie 
obrony przeciwlotniczej i gazowej, wregz- 
cie wychowanie obywatelskie. 

Nazwy dotychczasowych klubów moto- 
cyklowych strzeleckich zostają zmienione 
na jednolitą nazwę -„Kłab - motocyklowy 
związku strzeleckiego“. Kluby. kióre tej 


g 


ae 


nazwy nie przyjęły uważać należy za pē- 
zosiające poza organizacja Z. S. 


» 


„Szwajcarskie (Gorzzkie 
Zioła” (z marką Ro. 
suijsą slosvwaune Urzy 
cherobach żołądka. ki- 
= szek, ubustrukeni 1 ka. 
RSE miebt żółciowych. 
„Szwajcarskie Uorzkie Zloła” 
gą ualuralnym łagodnym srod- 
kran przyczyszczającymm. ułatwia< 
Jącyw funkcje urgauoów trawienia 
i działającym przeciwko otyłuści. 


DE EEEE" KASACJA KURZA 


pva 


KINO 


ZAGŁĘBIE 
BAŚŃ 


. „Betty 


pna nz 


Tajemnica! 


MOR 


| ALAC | W rolach g ównych asy filmu wiedeńskiego: 
P E Lian 


a Haid, 


'Leo Slezak i Hans Moser 
N > | 7 Cudowne melodie i piosenki 


| dnia 20.X1I. 1934 r. Nr. Un. 11 
| rekeja Ubezpieczalni Społecznej 


| fje winny być możliwie na 


| być uzupełnione i, w 


prawdziwość danych grozi kara do 
|z art 184 rczporządzenia Prezydenta 
słowyek. 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomac” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 


Czynna: 10-1i4-7 pp. w święta: 1f - 
"Wizyta 5 złotych. 
EAT 


'POSADY: PRACE 


POTRZEBNA dzicwezyna do wszystkie- 
'go, ul. Rudna”10. Kwiatek. zaj 
KWALIEJKOWANA nposłozaczka zgłosi 
-się Dąbrowa, Narutowieza | m. 5 

POTRZEBNY zaraz pomocnik fryzjerski 
z dypiemem czeladniczym. Fryzjer Bigaj. 
o a 

POSZUKUJĘ pracy do samoinezo para. 
Oferty do administracji pod „Wdawa”. 
E KUPNO: 
NE - SPRZEDAZ 


budowlane, I go- gatunku, wysokoprocen- 


iowe, palone w piecach kręgowych. Wa- 
pienniki „Brynića”, Czeladź. telefon 20. 


s Wanny, rastacówk: 


i WANIENEI DZIECINNE oraz NASA. 
DY KOMINOWE WIRUJĄCE, balje bla 
szane do prania, Kotły do bielizny itp. 
wyroby blaszane poleca w dużym wyborze 
Ceny bardzo przystępne. A HESSE, So- 
snowiee, Orła IL Telef. 4-58. 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Słynny na calym Świecie film p t 


„RUMBA” 


EANIEC MHAŚCI 
IW, rel. gl: CAROLA LOMBARD. GEORGE RAFT 


Największa sensacja Ameryki MARGO. 
W nadprogramie: Dodatek p. t 


 Zbrodnia* 
Wielka sensacja detektywna p. t. 


D w FRINIDAD 
| W rolach głównych: Urocza 


| Wielkie święto humoru! FLIP I FLAP w najwecelszej 
i . dji eezoru p&i - 


Po co pracować 


NADPROGRAM TYGODNIK FOXA. 


| Ubezpieczalnia Społeczna 


OGŁOSZENIE 


W związki z zatwierdzeniem przez Ministra Opieki Spolecznej, (reskrypi Z | 
BE 1Ufit/4) wzorów legitymacji ubezpieczeniowych. 
w. Sesnowen zwraca j! ieh -P 
| dawców. zatrudniających więcej niż 3-ch pracowników, z prośbą o Ściąznięcie od 
| pracowników tymczasowych legitymacyj 
|r. b. i przesłanie iek do Ubezpieezalni w R é € I 
cówek Terytorialmych celem wymiany na. stale legitymacje ubezpieczeniowe. 
f Do legitymacyj tymczasowych należy 
raz członków ich rodzin, uprawnionych do > i i 
białem tle, bez nakrycia głowy i o wymiarach 45x63 


mm. Dla uniknięcia pomyłek należy również na 
| sko i imię danej osoby oraz numer legitymacji z = 
| Pracownicy umysłowi, ubezpieczeni w b. Zakładach Ubezpieczenia Pracow- 
ników Umysłowych przed dniem 1 stye 
ubezpieczeniową. wydaną przez powyższy 44 r 

miarę możności poświadczone przez pracodawców. \ 
| padku niemożności pctwierdzenia wpisów przez pracodawcę, pracownik może San; 
| uskutecznić wpis = kae pk no W 
| zi 7. bra igu pracodawcy. Ż i 
U 5 dawni o 2000 zd. lub aresztu do -iu tygodni zgodnie 
Rzplitej o ubezpieczeniu pracowników nmy_ 


zmia 1934 r., winni nadto : 


DZIŚ: * 


werbuje ochotników" 


- Romane! intryga! 


HEATHER ANGEL NIGEL BRUCE) 
Ti. 
Fome- 


bohatier 
„ESiDE 


Herman Thimig 


wiedeńskie! — — 


Dy*. 
się do wszystkich pp. Praco- 


ubezpieczeniowych do dnia 30.go maja 
Sosnowcu wzgl, do poszezególnych Pla- 


zalączyć řotografje ubezpieczonych 2- 
świadezeń, powyżej lat ł4-tu. Fotogra- | 
ież na odwrocie foiografji podać nazwi- 
tymczasowej. : 


załączyć kartę 
Zaklad. Wpisy na tych kartach guy 
l. Wy- 


ostatnich 2-ch rubrykach z poda- | 
Zwraca się przytem uwagę, że za nie- 


DYREKCJA 
Ubezpieczałni Społecznej 
w Sosnowcu. 


PIANINA 
bezkonknrencyjny — krajowy, wprost 2 
fabryki dostarcza skład fabryczny Kate 
wice, Kościuszki 16. č 


GRYNWAŁD ARON TOJVIE zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec. : 


'NINIEJSZEM wzywam pp. Zajlika Mic- 
downika i Teka Sztorchajna, zamieszka- 
łych w Dąbrowie Górn. o zwrócenie wek: 
sla na zł. %0 na złeeenie-Fiszla Cymer- 
mana de dn. 14 kwietnia br. włącznie. — 
Fiszel Cymerman, Dąbrowa Q. Sobiè- 
skiego 12. 

POSZUKUJĘ. 6.000 zł. na pierwszy nů- 
mer hipoteki, dom asekurowany 40.000. — 
złotych. Zgłoszenia „Expres Zaglębiać — 
„Poszukuje“. 2 
DYPLOMOWANA Kosmetyczka Ewa 
Hamburger, Sosnowiee, Piisudskiczo 12 
Telefon 11-45. Masaże lecznicze, usnwa- 
nie wągrów i zmarszczek. Po pewzrocie z 
Warszawy stosowanie najnewszych zabie 
gów. Elektryczne maseczki, iryzowanie 
TZęS. 


Redaktor odp. Lue€jan Horski. 


w Sosnowcu * 


